
z nowego zbioru, nie czekając 
na zawiadomienie, bo chcla- 
leni uczcić godnie nasz wielki 
dzteii, uchwalenie Konstytucji 
1 Święto Odrodzenia. Na nas 
chłopów, zwrócone są oczy kia 
sy robotniczej, która spodzie­
wa się, że zwiększymy nasz wy 
siłek przy wykonywaniu Planu 
6-letniego. Po przeczytaniu 

\ referatu Prezydenta Bieruta 
na VII Plenum KC PZPR 
utwierdziłem się w tym, co I 
przed tym czułem — że nie mo 
żerny pozostawać w tyle za o- 
fiarnością robotników I że mu 
simy wykonywać nasze obo­
wiązki tak, jak oni — przed 
terminem I ponad plan”.

Współzawodnictwo w szyb­
kich dostawach ogarnęło tysią­
ce gromad.

W województwie krakow­
skim ok. 300 gromad współ­
zawodniczy w dostawach zbo­
ża, — które mają być wykona­
ne najpóźniej do 20 września 
rb.

Do przyśpieszenia dostaw 
do walki o umocnienie spójni 
między wsią i miastem mobi­
lizuj1) chłopów wielkie wyda­
rzenia w naszym kraju — 
uchwalenie Konstytucji i no­
wej ordynacji wyborczej.

Odznaczenie
przodujących junaków

W Skalinie, Radęcinie 
i Płoszkowie chłopi 

rozpoczynają gospodarkę 
po nowemu

Jedenastu mało i średniorolnych chłopów ze Skalina 
(pow. Gryfice) zorganizowało w swojej gromadzie spół­
dzielnię produkcyjną typu I B. Na zebraniu organizacyj­
nym, na którym chłopi podpisywali statut spółdzielni, zde­
maskowany został przez zebranych wyzyskiwacz Kaczma­
rek, który różnymi sposobami usiłował nie dopuścić do zor 
ganizowania spółdzielni. Członkowie powozorganizowanej 
spółdzielni napisali wspólnie list do Prezydenta tow. Bo 
leslawa Bieruta, w którym między innymi piszą:

Obywatelu Prezydencie! Widząc ogromny wysiłek klasy 
robotniczej, która dzięki socjalistycznemu współzawod­
nictwu i ofiarności przyspiesza wykonanie wielkich za­
dań Planu Sześcioletniego, dostarcza rolnictwu coraz wię­
cej nowoczesnych maszyn rolniczych, przez co zwiększa się 
dochodowość naszego rolnictwa i polepsza byt chłopów, 
za. przykładem sąsiednich gromad, które już wcześniej 
rozpoczęły gospodarkę zespołową i my postanowiliśmy 
przejść do nowej socjalistycznej gospodarki

Zapewniamy Cię Obywatelu Prezydencie, że tak jak 
klasa robotnicza tak i my nie będziemy szczędzić wysiłku, 
by wspólnie poprzez wzmożoną i ofiarną pracę, przez do­
starczenie miastu więcej produktów, zacieśnić jeszcze bar­
dziej spójnię między miastem a wsią. Dołożymy 
wszelkich starań, aby w terminie zebrać zboże i jak naj­
szybciej wywiązać się z planowej dostawy zboża Pań­
stwu, Nie będziemy* też szczędzić wysiłku, aby pierwszy 
wspólny siew jesienny wypalił nam jak najlepiej.

Również 12 mało i średniorolnych chłopów z Radęcina 
/pow. Choszczno) w ostatnich dniach zorganizowało w 
swojej gromadzie spółdzielnię produkcyjną III typu 
im. gen. Waltera—Karola Świerczewskiego. Członkowie no 
wopowśtałej spółdzielni, oprócz wytężonej pracy przy 
zbiorze zbóż z działek indywidualnych czynią już inten­
sywne przygotowania do wspólnych orek i siewów jesien­
nych. Za przykładem chłopów z Radęcina poszli również 
chłopi z gromady Płoszkowo. Zorganizowali oni także 
spółdzielnię produkcyjną III typu, do której przystąpiło 
11 mało i średniorolnych chłopów.

Członkowie nowozorganizowanej spółdzielni produkcyj­
nych stawiają sobie za cel jak najlepiej zorganizować 
pracę zespołową, rozwinąć zespołową hodowlę bydła i 
trzody chlewnej oraz przy pomocy POM-ów tak uprawiać 
ziemię, by dała jak najwyższe plony.

Z frontu 
akcji żniwnej
— patrz strona 2-ga

Naród duński przeciwko 
okupacji kraju przez 

Amerykanów
KOPENHAGA PAP. Naród 

duński wyraża głębokie za­
niepokojenie z powodu o- 
świadczenia Trumana, który 
stwierdził, że rząd duński roz­
patruje obecnie sprawę odda­
nia do dyspozycji amerykań­
skim siłom zbrojnym teryto­
rium Danii oraz w związku z 
"oświadczeniami członków par­
lamentu duńskiego odnośnie 
rozmieszczenia obcych wojsk 
na terytorium Danii w czasie 
pokoju.

Dzienniki stołeczne ,,Poll- 
liken". .-.Boersen" i inne opu­
blikowały protest Organizacji 
Pacyfistycznej „przeciwko woj 
nie“, domagającej się zwoła­
nia parlamentu dla omówienia 
tej sprawy.

Mieszkańcu
Pomorza Zachodniego 

wita ją 
nową ordynację wyborczą

Będę decydować 
o składzie naszego Sejmu

Zapoznałem się z tekstem na«zej ordynacji wyborczej^ 
Przebija z niej wielka troska, aby umożliwić każdemu obywa, 
telowi Polski Ludowej nieskrępowaną, jak najpełniejszą moża 
ność dokonania wyboru posła, zgodnie ze swoimi przekonania, 
mi i wolą. Ja, jako marynarz zwróciłem specjalną uwagę na 
ustęp, w którym mówi się o tym, że na statkach można two­
rzyć okręgi wyborcze, jeżeli znajduje się na nich co najmniej 
25 wyborców.

Jestem marynarzem Żeglugi Przybrzeżnej, Pływam nu 
s's „Diana”. Statek nasz w okresie wyborów będzie w porcie. 
Ale nasi koledzy z żeglugi oceanicznej i morskiej, którzy w 
tym czasie będą z dala od kraju, gdzieś na Oceanie, Morzu 
Północnym, czy Bałtyku, będą mogli wybierać przedstawicieli 
do Sejmu. Ordynacja wyborcza umożliwia również branif 
udziału w głosowaniu młodzieży, która ukończyła 18 rok życi% 
Prawa tego nie miał przed wojną mój ojciec, prawa tego nią 
ma dzisiaj jeszcze młodzież w krajach kapitalistycznych.

Jestem dumny, że ja. młody człowiek, na równi ze star* 
szymi decydować będę o składzie najwyższego organu naszego 
Państwa — o Sejmie Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

* KAZIMIERZ MICHAŁOWSKI
młodszy marynarz s/s „Diana*

Młodzież tna głos
Z roku na rok wzrasta rola młodzieży, wzrasta jej znacze­

nie. W naszej stoczni coraz więcej widzi się młodzieżowych 
przodowników pracy, młodych techników, inżynierów, bryga­
dzistów, aktywistów w pr cy społecznej, coraz więcej odczuwa 
się udział młodzieży w kierowaniu naszym zakładem. Tak 
jest w całej Polsce. Widziałem siłę i potęgę naszej młodzieży 
będąc na Zlocie w Warszawie. Wiem, że przed wojną sana­
cyjny rząd nie tylko zabraniał młodzieży w wieku do 24 lat 
głosowania, ale nie zezwalał na wystawianie kandydatów po­
stępowym organizacjom, ani grupom obywateli. Rząd sanacyj­
ny bał się robotniczych posłów, drżał przed ich obecnością w 
sejmie, który stał na usługach garstki wyzyskiwaczy i ob­
szarników. Dziś w Polsce- Ludowej głosować będą 18-Ietni 
chłopcy i dziewczęta i wybierać będą mogli młodzieżowych 
posłów. Dziś w Polsce Ludowej nasza młodzieżowa organiza­
cja — Związek Młodzieży Polskiej ma prawo wysuwania kan­
dydatów na posłów. Dumny jestem z tego, bo należę do ZMP. 
My, młodzi ZMP-owcy, jeszcze wydajniejszą pracą dowiedzie­
my naszemu narodowi, że zasłużyliśmy na tak wielkie zaufa­
nie i zaszczyt.

TADEUSZ PERYT 
delegat ua Zlot

Pierwszy raz robotnicy id fabryce 
u ybiorą swoich posłom '

My, stoczniowcy, w nowej ordynacji wyborczej widzimy 
pełną gwarancję, że do naszego najwyższego organu władz? 
ludowej, do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wejdą 
najlepsi synowie klasy robotniczej, najlepsi przedstawiciele 
narodu polskiego, ludzie związani z masami ludowymi, ludzie 
wiernie służący sprawie umocnienia niepodległości naszej 
Ojczyzny. Nowa ordynacja wyborcza gwarantuje bowiem naj­
szerszy udr.iał i najżywszą aktywność mas ludowych w de­
cydowaniu o składzie i obliczu Sejmu. Pierwszy raz w na­
szych dziejach robotnicy w swoich fabrykach wysuną kan­
dydatów na posłów. Kobiety i młodzież mają zapewnione peł­
ne prawo wyborcze, którego w krajach kapitalistycznych są 
pozbawieni.

Ja, Jako przewodniczący rady zakładowej, jako ktywi- 
sta związkowy widzę w ordynacji wyborczej konsekwentną 
realizację ludowładztwa w naszej Ojczyźnie. Tak jak każdy 
robotnik, poprzez swój udział w życiu związkowym współ­
uczestniczy w kierowaniu zakładem pracy—każdy obywatel 
przez udział w prawdziwie demokratycznych wyboiacb ma 
poważny wpływ na kierowanie całym Państwem na losy na­
szej Ojczyzny.

JÓZEF STYCZYŃSKI 
przew’o<Jn!czący rady zakładu wej 

Stoczni Szczecin łkie.i

Dziś w naszej- ankiecie

„Co robię, 
po Zlocia?*

zabiera głos JERZY 
DUDNIK przodownik — 
brygadzista ze Stoczni 
Szczecińskiej.

W numerze jutrzejszym 
udzielimy głosu BOLE­
SŁAWOWI JANKOW­
SKIEMU tokarzowi z 
szczecińskiego portu.

Przedterminowymi dostawami zboża 
witają chłopi uchwalenie Konstytucji 

i ordynacji wyborczej

Państwowe Gospodarstwo Rolne Dyniska Nowe w 
woj. lubelskim otrzymało w br. dwa nowoczesne radziec­
kie kombajny zbożowe „S-i”.

WARSZAWA (PAP). W miarę postępujących żniw I 
omłotów wzrastają dostawy zboża do spółdzielczych punktów 
skupu. Wszędzie przodują spółdzielnie produkcyjne I mało­
rolni chłopi, z których wielu dostarczyło już całe ilości 
wyznaczonego im zboża. Coraz liczniej chłopi organizują od­
stawy zbiorowe — szerzej rozwija się współzawodnictwo w 
przedterminowych dostawach. Przedterminowym wypełnie­
niem swych obowiązków witają chłopi uchwalenie wielkie] 
karty zwycięstw 1 osiągnięć ludzi pracy w Polsce — Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

myslnte zrealizowało część zo­
bowiązania odstawiając zbioro­
wo ilości, przekraczające 50 
proc, ogólnego wymiaru. — 
Niektórzy z nich wypełnili 
plan całkowicie, kilku nawet 
plan przekroczyło. Wyróżnia 
się małorolny Ignacy Klftnek 
z Biedacza, który zamiast wy­
znaczonych 190 — dostarczył 
400 kg. zboża. „Musimy się 
śpieszyć ze sprzedażą zboża — 
powiedział Klimek — tak samo 
jak nasz Rząd śpieszy z u- 
dzlelaniem nam pomocy. Nie­
dawno ruiny obszarnlczego pa­
łacu w sąsiedniej wsi zamie­
nione zostały na nowoczesną 
piękną szkołę. To pokazuje, 
jak Państwo troszczy słę o to, 
żeby naszym dzieciom zapew­
nić takie warunki nauki, o ja­
kich nam, starszym — nigdy 
się nie śniło”.

W WOJ. ZIELONOGÓR­
SKIM całą wyznaczoną ilość 
zboża odstawi] w wyjątkowo 
krótkim czasie, bo do 24 lip- 
ca, średniorolny chłop z Lub­
ska w pow. Krosno Odrzań­
skie — Fr. Paszel. Pierwszą 
partię zboża dostarczył w przed 
dzień Sy/ięta Odrodzenia. W 
rozmowie z korespondentem 
PAP — Pasze] oświadczył: 
„Odstawiłem pierwsze zboże

Spółdzielcy 1 małorolni chło 
pi przodują. Oni pierwsi, sprze 
dają zboże Państwu, wykonując 
często już w czasie żniw swój 
patriotyczny obowiązek. Tak 
Jest we wszystkich wojewódz­
twach. W woj. rzeszowskim 
pierwsze do odstaw przystąpi­
ły właśnie spółdzielnie. Przodu 
jąca spółdzielnia z Wyszatyc, 
pow. Przemyśl dostarczyła zbo 
że manifestacyjnie, pociągając 
za sobą małorolnych w tym po 
wiecie. Tak samo mobilizująco 
działa przykład spółdzielców z 
Wtetlina, pow. Jarosław I 
przykład spółdzielni w pow. 
Lubaczów.

W woj. gdańskim pierwsze 
zboże do punktu skupu przy­
wiozła spółdzielnta produk­
cyjna z ^Nebrowa, pow. Kwl- 
dzyń, druga była spółdzielnia 
z Bągąrtu. pow. Sztum.

* NA OPOLSZCZYŻNIE w 
dostawach zboża przodują rów 
nfeż spółdzielcy i małorolni 
gospodarze. Kilkunastu chło­
pów ze wsi Kujakowice 1 Ble 
dacz w pow. Kluczborek po-

W ub. niedzielę w kwaterze 17 brygady Powszechne} 
Organizacji „Służba Polsce’’ odbyła się uroczystość od­
znaczenia przodujących junaków. W imieniu Prezydenta 
Polskiej Rzeczy pospolitej Ludowej, wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN w Szczecinie ob. Gałka udekorował Brą 
zowymi Krzyżami Zasługi przodowników pracy i racjo­
nalizatorów Stoczni Szczecińskiej, junaków: Lucjana 
Okrasifiskiego t Franciszka Kowalkowskiego.

Na zdjęciu: ob. Galka przypina odznaczenie Lucjanowi 
OkrasińSkiemu.



Zakończenie budowy 
wielkiej elektrowni wodnej 

na Ukrainie

MOSKWA PAP. Prasa ra­
dziecka podaje, że na rzece 
Ros w obwodzie kijowskim za 
kończono budowę największej 
na Ukrainie wielkiej elektrow­
ni wodnej. Dobiega końca bu­
dowa 2 nowych, wielkich ciek 
trownl wodnych, które dostać 
czą energii elektrycznej licz­
nym kołchozom, sowchozom 1 
ośrodkom maszynowo • trak­
torowym. Uruchomienie no­
wych elektrowni wodnych u- 
możDwi Jak najszersze zastoso­
wanie energii elektrycznej w 
produkcji rolniczej licznych 
rejonów obwodu kijowskiego^

z doniesień prasy, W. Bry­
tania nadal ściąga posiłki 
wojskowe do strefy kanału 
Sueskiego. Ostatnio odjechało 
z Cypru 750 żołnierzy brytyj­
skich. Grupa oficerów, która 
przebywała na urlopie wypo­
czynkowym na Cyprze, otrzy* 
mała rozkaz natychmiastowego 
powrotu do strefy kanału Sue 
skiego. Wstrzymano również 
wyjazd kilkuset członków ro­
dzin żołnierzy j oficerów bry­
tyjskich z Cypru do Suezu. 
Rodziny te ewakuowano na 
Cypr w końcu ubiegłego roku*

dl u zagranicznego, titowey, 
aby jeseczo bardziej ułatwić 
zagranicznym monopolistom 
penetrację w Jugosławii, two­
rzą izby handlowe. Ich zada­
niem będzie zawieranie zagra 
nicznyćh umów handlowych. 
Na marginesie tworzenia 
tych izb „Neue Zuercher Zei- 
tung” pisze, że „począwszy od 
pierwszego lipca br. eksport 
wolny będzie od jakiegokol­
wiek dyrygowania”. Dyrygen­
tem bowiem będą monopole. I 
dalej: „Tym samym Wiczne 
ogólnopaństwowe i krajowe to 
warzystw* eksportowe utracą 
swój monopol handlu zagra 
nicznego i w ten sposób uczy­
niony będzie dalszy krok na 
drodze do nowego, jugosło­
wiańskiego systemu gospodar 
czego”. Etykietka „jugosłowiań 
Skl system", doczepiona przez 
szwajcarskiego burżuatyjnego 
dziennikarza, nie wprowadzi ni 
kogo w błąd. System ten ma 
od dawna ustaloną nazwę: ka 
pitalizm. I to w swej najohyd 
niejszej formie.

Rosnącej, bezwstydne! gra- 
Wety Jugosławii towarzysey 
wzrastająca nędza mas pra­
cujących. Z głodującej Jugo­
sławii faszystowska klika Ti- 
to wywiozła w ciągu ostatnich 
czterech lat do kapitalistycz­
nych krajów Zachodu prze­
szło 5 milionów ton pszenicy i 
kukurydzy. Coraz to nowe żą­
dania amerykańskich moco­
dawców odbijają się katastro­
falnie na sytuacji klasy robot 
niczej. Belgradzka klika Tito- 
Rankoricza, chcąc uczynić za­
dość amerykańskim żądaniom, 
zmusza robotników do pracy w 
warunkach niewolniczych. Po­
stępuje likwidacja świadczeń 
socjalnych; mowy nie ma o ja 
kimkolwiek bezpieczeństwie 
pracy w zakładach przemysło 
wycli. Nieomal każdy dzień 
przynosi dziesiątki informacji 
o nieszczęśliwych wypadkach 
przy pracy w fabrykach i ko­
palniach. W Chorwacji w cią­
gu br. liczba eiężkich wypad­
ków wzrosła o 76 proe., a licz 
ba śmiertelnych wypadków o 
14 proc., w przedsiębiorstwach 
przemysłu drzewnego Dzlur- 

dzevac zanotowano w miesiącu 
kwietniu 300 wypadków. Z 
tej liczby 31 proc, stanowią 
robotnicy w wie.ku od 18 do 
25 lat. W fabrykach nie ma 
właściwie służby sanitarnej. 
Tak np. w zakładach karbido­
wych ) cyjan amidowych w 
Diieóm Ratu koło Splitu Jest 
tylko 1 ambulatorium i to nie 
wyposażone w narzędzia. Sio­
stra ambulatoryjna musi ze 
swojej niskiej pensji kupować 
mydło, aby jako tako utrzy­
mać czystość.

Na politykę ujarzmiania 
narodu, na politykę przekształ 
cania kraju w kolonię obcego 
kapitału, naród jugosłowiań­
ski odpowiada walką. Walka 
t.a, prowadzona w ramach fron 
tu narodowego, którego kierów 
nicza siłą Jest odradzająca się 
partią komunistyczna, z dnia 
na dzień przybiera na sile.

BadoMig Saaraooyics

OWOCE ZDRADY
TITOWCÓW

Planu 6-letniego do 30 marca 
1953 r.

Na apel 55-ej młodzieżowej 
brygady portowej z Gdyni, 
wzywający do kontynuowania 
tempa prac Jakie uzyskano w 
okresie realizacji zobowiązań 
dla uczczenia VIII rocznicy 
PKWN 1 Zlotu Młodych Przo­
downików, odpowiedziały już 
załogi Jednostek pływających 
I zakłady pracy Wybrzeża.

Marynarze drogą radiową 
meldują o zoltowiazanlach pod 
Jętych w’ odpowiedzi na apel 
młodzieży. Załoga o/m „Le- 
chlstan" postanowiła własnym 
wysiłkiem dokonać przeglądu 
maszyn i przeprowadzić re­
mont armatury kotłowej.

Marynarze statku .Kiliński" 
— przeznaczyli 150 roboczo- 
godzln na przeprowadzenie ro­
bót konserwacyjnych. Załoga 
„Śląska" podjęła się na robo­
ty remontowe przeznaczyć 380 
roboczogodzln, a plan przewo 
zów na III kwartał rb. wyko­
nać przed terminem.

Zobowiązania podejmują 
także portowcy 1 stoczniowcy. 
1 tak np. załoga wydz. I-go 
w porcie gdyńskim postanowi­
ła przy robotach przeładunko­
wych bieżącego kwartału za-

u Jaeąueą Dudo* zeszyt ■ no­
tatkami.

Ponieważ doniesienia te nie 
zostały sprostowane — stwier* 
dza Duclos w swym liście — 
wydaja mi się rzecz' niezbęd­
ną jak najszybsze przesłucha­
nie Brunea i prefekta policji 
Baylot, który ponadto złożył w 
radzie miejskiej Paryża dekla­
rację wymagającą wyjaśnień.

Jak już miałem okazję pod­
kreślić — pisze dalej Duclos— 
w sprawie tej zaistniało bądź 
nadużycie władzy, bądź korup­
cja, lub jedno i drugie. Nikt 
nie zrozumie, dlaczego nie zo­
stały zbadane warunki, w ja­
kich prasa amerykańska 1 jej 
agenci francuscy mogli zna­
leźć się w posiadaniu mikro­
filmów sporządzonych pnez 
policją francuską.

Dla utrwalenia i pomnożenia Czynu Zlotowego

Marynarze i portowcy podejmują 
nowe, cenne zobowiązania produkcyjne

Z frontu 
akcji żniwnej

PRZODUJE POW. WAŁCZ I ZŁOTÓW

W przeprowadzeniu żniw w naszym województwie 
przodują powiaty Zlotów i Wałcz, które dokonały już 
sprzętu 85 proc, żyta oraz powiaty Szczecinek i Miastko, 
gdzie sprzęt żyta wykonany został w 75 proc. W powiecie 
szczecineckim, drawskim i sławneńskim przystąpiono już 
do koszenia pszenicy. •

W DROZDOWIE I NOWYM GRONOWIE POWSTAŁY 
KOMITETY ZAŁO2YCIELSKIE

W pow. złotowskim przeprowadzono także w 70 proc, 
zbiór jęczmienia. Ogółem, do dnia 4 bm. chłopi i spółdziel­
cy wykonali 510 ha podorywek i zasiali 277 ha poplonów. 
Chłopi przodującej gromady Drozdowo, któfzy zakończyli 
już żniwa żytnię, zorganizowali w ub. niedzielę wycieczką 
do spółdzielni produkcyjnej w Prochach, gdzie zapoznali 
się z życiem i pracą spółdzielców oraz możliwością szero­
kiego stosowania maszyn w gospodarstwie zespołowym. 
Po powrocie, chłopi drozdowiccy postanowili również u 
Biebie założyć spółdzielnię produkcyjną i w tym celu po­
wołali komitet założycielski, składający się z 10 członków.

Komitet założycielski zorganizowało także 8 przodu­
jących chłopów gromady Nowe Gronowo, którzy również 
Jako Jedni z pierwszych w pow. złotowskim zakończyli 
sprzęt żyta.

CHŁOPI SULIKOWA I KŁODZINA PRZYSTĄPILI 
DO ZBIOROWEJ MŁOCKI

W pow. szczecineckim w sprawnym i szybkim przepro­
wadzeniu żniw wyróżniają się gromady Sikory, Sambor- 
sko, Małe Czarne, Łysinln 1 Polne. Jednym z czynników 
przyśpieszających sprzęt zbóż jest ścisłe przestrzeganie 
przez chłopów dekretu o pomocy sąsiedzkiej. Dotychczas 
z pomocy sąsiedzkiej skorzystało w tych gromadach ogó­
łem 94 małorolnych chłopów. Chłopi gromady Sulikowo 
1 Klodzlno w gminie Krosino przystąpili do zbiorowego 
młócenia żyta.

Ze spółdzielń produkcyjnych na wyróżnienie zasługu­
je RZS w Dąbrowicy, który zakończył sprzęt żyta, wyko­
nał dotychczas 12 ha podorywek i zasiał 5 ha poplonów. 
Spółdzielcy z Wilczych Lasków wykonali 22 ha podory­
wek.

PRÓBNE OMŁOTY WYKAZUJĄ WYSOKIE ZĘIORY 
ZE SPÓŁDZIELCZYCH PÓL

Spółdzielnia produkcyjna w Lejkowie zakończyła 
sprzęt żyta 1 jęczmienia jako pierwsza w pow. kołobrzes­
kim. Przeprowadzane przez spółdzielnie produkcyjne prób­
na omłoty wykazują plony znacznie wyższe, aniżeli w la­
tach ubiegłych. M. in. w próbnych omłotach w RZS w 
Zwardowle spółdzielcy uzyskali po 23 q jęczmienia ozime­
go z ha.

GOM-y MUSZĄ. USPRAWNIĆ SWOJĄ PRACĘ

Chłopi wielu gromad naszego województwa uskarża­
ją się na złą pracę niektórych Gminnych Ośrodków Maszy­
nowych. Maszyny kośne często nie są właściwie rozsta­
wione w gromadach i należycie wykorzystywane a często 
psuję się wskutek niedbałego remontu. Nie są również ra­
cjonalnie wykorzystywane maszyny znajdujące się w pry­
watnym posiadaniu chłopów. Niedociągnięcia te szczegól­
nie ostro występują w pow. wałeckim i sławneńskim. Chło­
pi gminy Wrześnica mają trudności z rozpoczęciem omło- 
tów, ponieważ GOM nie wyremontował Jeszcze 16 mło- 
carni.

W POW. ZŁOTOWSKIM CORAZ WIĘCEJ ZBOŻA 
NAPŁYWA DO PUNKTÓW SKUPU

Chłopi pow. złotowskiego do 31 lipca odstawili do 
punktów skupu 5.487 kg zboża, a w dniach 1 i 2.sierpnia 
— 3.127 kg zboża. M. in. inwalida wojenny z Kleszczyny 
Władysław Stypa sprzedał Państwu 1.800 kg zboża, wdo­
wa Wanda Wardzińska z Tarnówki — 2 tony zboża, Ra­
domski s Demnik 622 kg, Jakub Izban z Krajenki 360 kg, 
Franciszka Zielińska ze Złotowa wykonała już plan obo­
wiązkowych dostaw przekraczając go o 105 kg zboża.

PRZODUJĄCY CHŁOPI I AKTYW GMINY KLUCZEWO 
WYKONAJĄ PLAN SKUPU ZBOŻA DO 15 SIERPNIA

W ub. niedzielę odbyły się w Krosinie, Kluczewie 1 
Kręgach w pow. szczecineckim narady gminne przodują­
cych chłopów i aktywu, na których postanowiono przed 
terminem wywiązać się z obowiązku wobec Państwa. M. 
in. około 300 przodujących chłopów w gminie 
Kluczewo z inicjatywy prezesa Zarządu Gminnego ZSUh 
oh. Lewina zobowiązało się wykonać roczny plan skupu 
zboża do dnia 15 sierpnia.

WSPÓŁZAWODNICTWO MIĘDZY PREZESAMI ZSCH

Prezes Zarządu Gminnego ZSCh w Kołobrzegu Teoiil 
Grygiel zobowiązał się wykonać roczny plan obowiązko­
wej sprzedaży zboża w 200 proc, i jednocześnie wezwał 
do współzawodnictwa wszystkich prezesów gminnych i 
gromadzkich ZSCh pow. kołobrzeskiego. Wielu prezesów 
odpowiedziało już na ten apel i zobowiązało się przed 
terminem i z nadwyżką sprzedać zboże.

dów Naprawy Taboru Kolejo­
wego we Wrocławiu — Stefan 
Kot. Przyczynia się on w po­
ważnym stopniu do mobilizacji 
załogi w celu zwiększenia wy­
dajności 1 podniesienia jakości 
pracy.

Stefan Pełczyński — klerów 
ntk działu organizacji ruchu 
pasażerskiego w DOKP Ol­
sztyn (Srebrny Krzyż Zasługi 
po raz drugi). Posiada on po­
ważne osiągnięcia w walce o 
regularność biegu pociągów 
pasażerskich.

Po raz drugi Srebrny 
Krzyż Zasługi otrzymał rów­
nież 7-krotny racjonalizator — 
Tadeusz Pokrzywka, kierownik 
robót warsztatowych z parowo­
zowni w Rzeszowie,

Stefan Piszczek —• «t. dys­
pozytor ruchu oddziału eksplo­
atacyjnego w Nowym Sączu 
otrzymał Srebrny Krzyż Zasłu 
gl po raz drugi. Wyróżnił się 
on w czasie akcji przesiedleń­
czej Jako kierownik placówki 
dyspozycyjnej w Ustrzykach.

Brązowym Krzyżem Zasługi 
odznaczonych zostało 259 pra 
cownlków kolejnictwa, w tym 
5 osób otrzymało to odznacze­
nie po raz drugi.

oszczędzić ponad 36 tys. roho- 
czo-godzln, załoga II wydzia­
łu — ponad 40 tys., III wy­
działu — 90 tys., a IV wy­
działu — przeszło 23 tys. ro- 
boczo-godz.ln.

Dodatkowe zobowiązania pod 
Jęli także pracownicy Gdyń­
skiej Stoczni Rybackiej, rów­
nież postanawiając zaoszczę­
dzić przy remontach Jednostek 
rybackich ok. 7.500 roboczo- 
godzin, a brygada Pułodzklego 
z remontowej obsługi statków 
postanowiła Jednogłośnie zwlęk 
szyć wydajność pracy o 10 
proc.

Suchy, pełen cyfr artykuł. 
Zamieścił go niedawno szwaj­
carski dziennik burtuasyjny 

Zuercher Zeftwnr”. Za 
cyframi tego artykułu ukrywa 
a’ę Jednak wiele mówiąca treść. 
C.tóś organ szwajcarskiej bur- 
żnaaji pisze, że w tym roku Ju 
goełowiański „import ut.rzyrmy 
ęiał się w przybliżeniu na tym 
samym poziomie, co w roku u- 
biegłym”. „Natomiast eksport 
— obwieszcza „Neue Zuercher 
Zeitung” — wykazał bardzo 
znaczny wzrost wartościowy, 
który przewyższa o 22 miliar­
dy, tj. o 130 proc, eksport w 
okresie od stycznia do maja 
1951 r. Jeżeli uwzględni się 
Ogólną zwyżkę cen, to eksport 
Jugosławii w pierwszych ylę- 
^u miesiącach 1952 r. wzrósł 
* 2/8”.

W tak szybkim tempie roś­
nie wyprzedaż bogactw natu­
ralnych jugosłowiańskiej go­
spodarki. oddanej w pacht za 
granicznych monopoli. FaVt, 
te np. nad kopalniami miedzi 
w Borze 1 kopalniami cyny w 
Merzycy rozciągnął swe mecki 
amerykański monopol „Ana- 
eonda Copper Mining”, że 

sploatacją zbóż bauksytu w 
Irtrii kieruje trust Mellona, a 
złoża ropy naftowej w dolinie 
rzeki Drawy eksploatuje spół­
ka amerykańska „Continental 
Śupply Inoorporated” — w po 
łączeniu ze wzrostem eksportu 
nzbiera szczególnej wymowy. 
Eksport obejmuje bowiem prze 
ważnie surowce strategiczne. 
Tak wyelada dyktowana przez 
Waszyngton intensywna wy­
przedaż dóbr Jugosłowlań- 
pkrh.

Kto Jest głównym udziałów 
ęem tej bezlitosnej grabieży 
jugosłowiańskich bogactw na­
turalnych? Rolę tę spełnia Tri 
.onia — ta czołówka amery­
kańskiego imperializmu w Eu­
ropie. „Niemcy zachodnie — 
pisze cytowany jut „Neue 
Zuercher Zeitung” — pojawia 
j» się po raz pierwszy od «a 
su wojny znowu na czele 
państw kupujących i dostar­
czających...”. W ten sposób 
Titó, który niedawno wołał, 

Niemcy zachodnie powinny 
tyć zremildtaryzowane, do­
starcza strategicznych surow­
ców, które służą zachodnio-nie 
r.uećklemii przemysłowi zbro­
jeniowemu.

Po zniesieniu monopolu han

Delegacje młodzieig 
zagranicznej na Zlot 
opuściły Warszawę

WARSZAWA. W pierw­
szych dniach sierpnia opuści­
ły Warszawę, udając się w 
ęrogę powrotną do swych kra­
jów. delegacje młodzieży za­
granicznej na Zlot Młodych 
Przodowników. Odjechały tuż 
delegacje: radctecjca, czecho­
słowacka. NRD, fTiemlec za­
chodnich, Austrii, Rumunii, 
Węgier, Algeru, Bułgarii, 
Francji, Anglii i innych kra­
jów.

Wyjeżdżających żegnali ser 
tłocznie przedstawiciele Zarżą 
du Głównego ZMP oraz licznie 
zebrana młodzież Warszawy.

WARSZAWA (PAP). Czerpiąc z ogromnych doświad­
czeń współzawodnictwa zlotowego, młodzież miast 1 wsi roz­
wija jeszcze mocniej walkę o przedterminowe wykonanie, 
zadań produkcyjnych, aby pomnożyć tym bogactwo narodu 
i przyspieszyć zwycięskie zbudowanie socjalizmu w naszym 
kraju.
W Zakładach Im. Wilhelma 

Piecka w Żychlinie na zebra 
nlu młodych robotników kie­
rownik młodzieżowej brygady 
produkcyjnej — Arkadiusz Be­
rent, w imieniu swojego zespo­
łu złożył zobowiązanie wykona 
nla przypadających na bryga 
dę zadań pierwszych 4 lat Pla 
nu 6-letniego do 1 marca 1953 
roku 1 wezwał pozostałe bryga 
dy młodzieżowe zakładów do 
podejmowania podobnych zobo 
wiązań.

Odpowiadając na apel Be­
renta młodzieżowa brygada 
lm. Mariana Buczka postano­
wiła wykonać przypadające na 
nią zadania produkcyjne 4 lat

Wysokie odznaczenia 
dla pracowników kolei

WARSZAWA (PAP). Z okazji VIII rocznicy Odrodzę 
nla Polski, Prezydent Bolesław Bierut nadał wielu zasłużo­
nym I wyróżniającym się w pracy zawodowej kolejarzom, 
technikom 1 inżynierom kolejnictwa wysokie odznaczenia 
państwowe.
ZŁOTE KRZYŻE ZASŁUGI 

otrzymali;
Inś. Roman Bukr.tklewlcz — 

kierownik oddziału elektro­
trakcji PPRK—4 w Warsza­
wie. Położył on duże zasługi 
przy elektryfikacji węzłów ko­
lejowych warszawskiego I 
gdańskiego.

Roman Leszczyna — starszy 
maszynista z Katowic pracuje 
w kolejnictwie od 1911 r. W 
czerwcu ub. roku podjął zobo­
wiązanie przejechania 250 tys. 
km. bez naprawy średniej na 
parowozie typu PT—47—172. 
Zobowiązanie swoje wykonał, 
zaoszczędzając przy tym 110 
tys. zł.

Piotr Tellzyn -— st. maszynl 
sta z Katowic. W 1950 r. pod­
jął on zobowiązanie przejecha 
nla 160 tys. km bez naprawy 
średniej na parowozie typu 
OK—22—36. Zobowiązanie to 
wykonał, dając 104 tys. zł. 
oszczędności. W llpcu ub. ro­
ku podjął nowe zobowiązanie 
przejechania 250 tys. km na 
parowozie PT—47—173. Do­
tychczas przejechał 220 tys. 
km.

Srebrny Krzyż Zasługi 
(po raz trzeci) otrzymał 
m. In. st. asystent Zakła- 
* ■’

Jacąues Duclos domaga się 
przesłuchania ministra Brune’a 

i prefekta policji 
w sprawie bezprawnego opublikowania 

jego osobistych notatek
PARYŻ. (PAP). Dziennik 

donosi, to Jacqucs 
Ducloa wyetoBował do sędziego 
śledczego Goletty list, w któ­
rym ponownie zażądał przesłu­
chania ministra spraw we­
wnętrznych Brune oraz pre< 
fekta policji Baylot. Duclos 
przypomina, że już 8 lipca br. 
domagał się przesłuchania mi­
nistra spraw wewnętrznych, 
który zna lepiej niż ktokol­
wiek inny sprawę opublikowa­
nia przez prasę osobistych no­
tatek sekretarza Francuskiej 
Partii Komunistycznej.

Duclos przytacza wyjątki z 
artykułów zamieszczpnych w 
„France Soir”, „Epoque” i 
„Nord Matin”, które zgodnie 
doniosły 81 maja, że policja 
•filmowała zrabowany 28 maja

W. Brytania nadal ściąga posiłki 
ujojskoiue nad Kanał Sueski

LONDYN. (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że premier 
Ali Maher ogłosił skład 8>oso- 
bowej rady regencyjnej, do 
której wchodzą książę Moham­
med Abdel Moneim — bliski 
krewny Faruka, dr Bahieddin 
Barakat — były minister spra 
wiedliwości i przewodniczący 
Rady Państwa oraz pułkownik 
Mohammed Rashad Mohana— 
zaufany gen, Naguiba, Moha­
na wszedł ostatnio do gabine­
tu Jako minister komunikacji.

Jednocześnie — iak wynika

Związkowcy Belgii I Alge- 
ru priyjechall do 

Warszawy
WARSZAWA PAP. 2 bm. 
zaproszenie Centralnej Ra 

dy Związków Zawodowych 
przybyły do Warszawy: 7-oso- 
bowa delegacja związkowców 
Belgii 1 7-osobowa delegacja 
związkowców Algeru.



O pełną i terminową realizację 
wszystkich obowiązków wobec Państwa Zorganizuję szkolę stachanowską

wych Istotnym bodźcem dc 
jak najszybszego spełnienia o- 
bowiązków ustawowych jed 
również zasada zwalniania po­
wiatu z miarek I odsypów po 
wykonaniu dostaw w 90 proc 
oraz zasada że zwolnienie to 
dotyczy jedynie chłopów, któ­
rzy wykonali zadania — wnle 
sil swój wkład do sukcesu o 
stąpniętego przez powiat.

Trzeba więc w pracy polity­
cznej wskazywać zarówno na 
znaczenie obowiązkowych do­
staw dla gospodarki narodowej 
jak f na to. że dążąc do szyb­
kiego Ich wypełnienia pragnie 
my. by chłopi mogli jak naj­
szybciej dysponować swym! 
nadwyżkami, by wysoko wzra­
stały ich dochody i dobrobyt; 
trzeba wskazywać, że działamy 
również w ich bezpośrednim, 
osobistym interesie.

Gdy tak zorganizujemy na­
szą pracę polityczną, gdy bę 
dziemy nią kierować codzien­
nie, szybko przeciwdziałając 
wszelkiej wrogiej robocie, za­
kłócającej I hamującej spraw­
ny przebieg dostaw, gdy Jedne 
cześnie dopilnujemy, aby apa­
rat skupu znajdował się na wy 
sokoścl zadania — walka 
o pełną i terminową re­
alizację przez wieś polską 
wszystkich zobowiązań, a w 
tym I obowiązkowych dostaw, 
będzie walkij zwycięską od po­
czątku do końca, wzmocni go­
spodarcze I polityczne siły na­
szego Ludowego Państwa.

Z. B.

Wielkie budotule komunizmu

O nierówności społecznej 
i lekarstwie na bezrobocie

»ze i naciskiem podkreślać, że przyczy­
na tego zjawiska nie leży w podsta­
wach ustroju...”

I znów ta sama śpiewka na starą, do­
brze znaną nutę. Źle jest nie dlatego, że 
kapitaliści wyzyskują robotników, ale, 
ze to rodzi w nich „pochopność do czy­
nów nierozważnych, skłonność do dawa 
nia posłuchu wszelkiej agitacji wywro­
towej...”

Toteż hierarchia kościelna, zatrwożo 
na mehez.pieczeństwem zagrażającym 
wyzyskiwaczom ze strony wyzyskiwa­
nych, robiła, co mogła, by uśpić castro 
je rewolucyjne mas.

..Różnicę wynikającą z nagromadze­
nia bogactw w jednych rękach zmniej­
szać należy uczynkami miłości chrzęści 
jarskiej" — uczył „Rycerz Niepokala­
nej" inne pismo O. O. Franciszkanów 
<Nr I r. 1938). Rzecz prosta, że ta ra­
da miała na celu nie tylko spowodo­
wanie gradu dobrych uczynków ze stro 
ny Scheiblerów i Radziwiłłów, ile stwo 
rżenie wśród mas atmosfery cietpliwe- 
go ich oczekiwania. Na wypadek jed­
nak niedoczekania się wyrównania nie 
sprawiedliwości społecznej drogą miło- 
siernych uczynków „Rycerz" zalecał 
(IX 38 r.) „Cierpienie trzeba przyjąć 
jako objaw życia samego, jako silę 
strawną, ale dobroczynną zarazem... 
Spokojnie i cicho znośmy ciei pienie, 
którego uniknąć nie mogliśmy, a wyda 
się nam ono mniej bolesne i mniej cięż 
kie. aniżeliśmy na razie sądzili..,”.

Wśród cierpień, które „Rycerz" nazy­
wał dobroczynnymi objawami samego 
życia, a które masom ludowym wcale 
się dobroczynnymi nie wydawały, na­
czelne miejsce za.in owała tragiczna 
klęska bezrobocia. Miliony głodnych i 
bezdomnych latami wyczekiwało na 
pracą. De nich to, do ludzi łaknących

„Nierówność społeczna jest kon­
sekwentnym skutkiem prawa własności, 
potwierdzonego przez eaią teologię 
chrześcijańską...”

Nie, to nie jest cytat « ekonomicz­
nego dzida marksistowskiego. To słusz 
ne zdanie przeczytaliśmy w „Małym 
Dzienniku”, katolickim piśmie wydanym 
przed wojną przez O. O. Franciszka­
nów w Niepokalanowie (Nr z 13. XII. 
35 r.). Nierówność społeczna, na któ­
rą zresztą idąc w ślad za „całą teolo­

gią chrześcijańską”, tak ochotnie godził 
się „Mały Dziennik”, niosła w tych cza 
sach masom pracującym nędzę i wyzysk, 
wyrażała się w milionach bezrobotnych, 
głodnych i bezdomnych ludzi. Straszli­
we skutki tej nierówności widzieli tak­
że wydawcy „Małego Dziennika”.

„Wieś polska, w ogromnej swej ma­
sie, żyje w skrajnej nędzy... Chłop dziś 
nie używa cukru, zapałki dzieli na 2, 3, 
a nawet na 4 części, słonina, ta niezbęd 
na omasta do ziemniaków, nieczęstym 
jest gościem w chacie..." — pisał w nu­
merze z 29. XII. 35 r. „Mały Dziennik”. 
Ten przerażający opis nędzy wsi pol­
skiej zakończył on alarmującą retory­
ką: „Jakież zatem wdzięczne pole dla 
wszelkiej wywrotowej agitacji, dl» skra.i 
nego radykalizmu i komunizmu, dla re 
wolucji socjalnej?” Zło widział zatym 
„Mały Dziennik” nie w nędzy chłopa, 
ale w jego dążeniach do wyzwolenia się 
z niej.

A oto, jr.k charakteryzował w 1936 r. 
pęlożenie robotników, biskup łódzki, 
ks. Włodzimierz Jasiński, w instrukcyj 
nym odczycie dla miejscowego ducho­
wieństwa: „Jesteśmy krajem proeento 
wo najbardziej dotkniętym bezrobo­
ciem... Robotnik polski pobiera naj­
mniejsze płace... n:e może zaspokoić po 
trzeb swoich i swej rodziny..." Ale, do­
wodzi biskup ks. Jasiński: „trzeba zaw

Masy chłopskie, zwycięsko 
przeprowadziwszy bitwę o no­
we plony, przystępują Już do 
przekazywania pierwszych ton 
zboża Państwu; trwają już. przy 
gotowania, by w ustalonym, a 
wcześniejszym o miesiąc w po 
równaniu z ubiegłym rokiem 
terminie, całkowicie wywiązać 
się ze swoich zobow iązań. W 
niedługim -ezasie rozpocznie 
się akcja związana ze skupem 
ziemniaków. Jednocześnie zaś 
przebiega realizacja obowią­
zkowych dostaw żywca i mle­
ka.

Wynika stąd czołowe zada­
nie dla całego wiejskiego ak­
tywu gospodarczego 1 politycz­
nego: mobilizacja wszystkich 
sil w kierunku zapewnienia 
jak najbardziej sprężystego 
przebiegu wszystkich dostaw 
obowiązkowych, jak również 
wypełnienia przez wieś wszy­
stkich zobowiązań finanso­
wych.

Istnieją wszelkie warunki 
pełnego i terminowego wykona 
nia dostaw. Wzrost plonów 
Jest niewspółmiernie wyższy 
od planu skupu zboża, który 
powiększony został średnio za­
ledwie o 5 proc. Znacznie le­
piej również niż w ubiegłym 
roku zapowiada się urodzaj 
ziemniaków, choć plan skupu 
tych płodów obejmuje takie 
same lub nieco tylko większe 
jjości niż w roku poprzednim. 
Systematyczny rozwój hodowli 
bydła i trzody stanowi mocną 
podstawę dla realizacji obo­
wiązkowych dostaw żywca I 
mleka. Lepiej, bardziej precy­
zyjnie opracowane zostały nor 
my obowiązkowych dostaw' 
zboża: równomierniej zostały 
rozłożone dostawy na poszcze­
gólne gnilny. Znacznie wcze­
śniejsze przygotowanie planu 
skupu ziemniaków pozwoli 
sprawiedliwiej rozłożyć rów­
nież 1 te dostawy na
wszystkie województwa. Dal­
szy wysoki wzrost do­
chodowości gospodarstw rol­
nych nie dale żadnych podstaw 
do zalegania w spłacie podat­
ku gruntowego.

Jednakże bardziej sprzyjają 
ce w tym roku warunki skupu 
niż w roku ubiegłym nie powin 
ńy nas bynajmniel deniobilizo- 
wać; nie mogą osłabiać naszej 
czujności. Na tym odcinku bo 
wiem toczy się ostra walka kia 
sowa z kułakami i z ich szkod­
liwym wpływam na mniej uś­
wiadomioną część pracujących 
chłopów.

.... Sprawy nigdy same, wła­
snym rozpędem nie chodzą — 
mówił towarzysz Bierut na VII 
Plenum. — Konieczna Jest pri 
ca organizacyjna, a oprócz 
niej konieczne jest wyjaśnienie 
masom chłopskim, na czym po­
lega. w Jakim kierunku zmie­
rza. co chce osiągnąć polityka 
władzy ludowej".

W dziedzinie pracy organi­
zacyjnej przed radami narodo­
wymi 1 całym aparatem plano­
wania I skupu stoi więc przede 
wszystkim zadanie takiego 
opracowania planu dostftw i 
takiego przygotowania ich od­
bioru, by nie było żadnych za­
hamowań i przeszkód w termi­
nowej realizacji planu skupu 
Każdy chłop powinien’ bić 
zawczasu powiadomiony o nor 
mie przypadającej na jego go­
spodarstwo. o terminie i miej­
scu dostawy. Odpowiednio za­
gęszczona sieć punktów' skupu, 
technicznie przygotowana do 
odbioru, powinna pracować 
sprawnie i bez zarzutu.

Prace przy budowie kanału Turkmeńskiego posuwają 
•if we wzmożonym tempie.

Na zdjęcia: Na budowie Głównego Kanału Turkm em­
skiego. Montaż koparki elektrycznej o pojemności 7 m 
sześć. na budowie hydrowęzła, Tochia Tasz.

w pierwszej kolejności wyko 
nać swoje własne zobowiąza­
nia. To samo odnosi się do na­
szego socjalistycznego sektora 
na wsi — do spółdzielni pro­
dukcyjnych. Przodować w do­
stawach. powszechnie realizo­
wać hasło - „pierwsze zboże 
dla Państwa" oto co powin­
no być ich ambicją

Ścisła współpraca z ZSL o- 
raz włączenie wszystkich orga­
nizacji masowych do pracy 
nad sprawnym przebiegiem 
obowiązkowych dostaw jest nie 
zbędnym warunkiem zaktywi­
zowania szerokich mas.

Korzystając z cennych doś­
wiadczeń ub. r.. pamiętajmy 
wreszcie o najszerszym stoso­
waniu w akcji skuptt różno­
rodnych form propagandy: ra­
diowęzłów. gazetek, błyskawic, 
zespołów agitacyjnych itp. Gdv 
będziemy tą drogą pokazywać 
wszystkim tych, którzy zasłu­
gują na pochwałę i uznanie za 
przodownictwo w dostawach, 
zawstydzać opieszałych, piętno­
wać uchylających się od swych 
obowiązków kułaków — szyb­
ciej 1 sprawniej będzie przeble 
gał skup.

Chłopi, którzy wypełniają 
swe obowiązki, będą mogił 
sprzedać nadwyżki na rynku. 
Mogą korzystać z doskonałych 
warunków kontraktacji, które 
w zakresie np. trzody chlew­
nej. po uprowadzeniu nowych 
zasad, stanowią niezwykle sil­
ny bodziec do szybkiego reali­
zowania dostaw obowiązko-

Zaledwie kilka dni minęło od chwili, gdy powróciliś­
my ze Zlotu. Byty to niezapomniane dni, które pozostaną 
w sercu każdego z uczestników na cal” życie. Byliśmy de­
legatami na Plenum Zarządu .Głównego ZMP, gdzie w 
imieniu całej młodzieży polskiej obejmowaliśmy szefostwo 
nad naszymi wojskami lotniczymi. W pierwszym dniu 
Zlotu wielu z nas udekorowano odznaczeniami państwo­
wymi. Spotkaliśmy się z przedstawicielami Rządu i Partii, 
z delegatami młodzieży zagranicznej. Wesoło i beztrosko 
bawiliśmy się na placach i ulicach naszej ukochanej War 
sza wy. W dniu 22 lipca 1952 r„ w dniu wielkiego święta 
całego narodu polskiego przeżyliśmy najpiękniejsze chwi­
le w swoim życiu — ujrzeliśmy naszego nauczyciela i opie 
kuna. Prezydenta Bieruta. ’cszeliśmy Jego głos, gdy

zwracał się do nas. do całej młodzieży polskiej, mówiąc:
„Nie wątpię, że waszymi gorącymi uczuciami potraficie 

zapalić serca milionowych rzesz młodzieży polskiej, któ­
ra wraz z wami i całym narodem będzie twórcą i realiza­
torem dalszych zdobyczy w budownictwie socjalistycznym, 
w pracy nad dalszym wzmacnianiem sil i potęgi naszej 
umiłowanej Ojczyzny".

Słowa te głęboko zapadły w duszę każdego z nas.
Zlot się skończył, ale Czyn Zlotowy trwa i potężnieje z 

dnia na dzień. Włącza się do niego coraz więcej młodzie­
ży. Brygada młodzieżowa im. Nikosa Belojannisa z ka- 
dłubowni Stoczni Szczecińskiej, której jestem kierown! 
kiem — zobowiązuje się jeszcze bardziej zwiększyć swój 
wysiłek dla przyśpieszenia wodowania naszych jednostek 
pełnomorskich, dla zwiększenia morskiej potęgi Polski 
Ludowej.

Mnie w dniach pozlotowych spotkał wielki zaszczyt: 
podstawowa organizacja partyjna rozpatrzyła moje po­
danie i zostałem przyjęty w poczet członków Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Dziś, gdy jestem człon­
kiem Partii, która zwycięsko wiedzie naszą młodzież do 
nowych sukcesów, do nowych osiągnięć. Partii, która tak 
wielką opieką i troską otacza naszą młodzież, postanowi­
łem przyczynić się do podniesienia świadomości i kwalifi­
kacji zawodowych naszej stoczniowej młodzieży. W Stocz­
ni Szczecińskiej w dziale mechanicznym powstała szkoła 
stachanowska. Szkoła taka miała powstać również w ka- 
dłubowni. Niestety projekt ten został zaniechany po na­
potkaniu na pierwsze trudności organizacyjne. Postana- 
w.am dołożyć wszelkich sił do zorganizowania szkoły sta 
chanowskiej w kadłubowni. zwerbować jak największą licz 
bę uczestników szkolenia, zwrócić się o współpracę do na­
szych najlepszych fachowców, zatroszczyć się o warunki 
techniczne jak pomieszczenia, tablice, pomoce naukowe 

itp., a wraz z całą brygadą im. Belojannisa stale dbać o 
należytą frekwencję uczestników szkolenia.

Czynem tym, oprócz wytężonej pracy zawodowej, będą 
ehciał zadokumentować, że dotrzymamy ślubowania złożo 
nego towarzyszowi Bierutowi.

JERZY DUDNIK 
Stocznia Szczecińska

„Co robię po Zlocie?"

Coraz liczniejsze ekipy z miast pomagają załogom 
Państwowych Gospodarstw Rolnych w sprzęcie i omlo- 
tach. Współpraca ta przyczynią się do zacieśnienia wię­
zów między miastem i wsią — pogłębia sojusz 'obotni- 
ezo-chłopski.

Na zdjęciu: Ekipa z Poznańskich Zakładów Przemy­
słu Tłuszczonego pomaga załodze zespołu PGR—Poznań 
w sprzęcie grochu.

każdej pracy, która by im pozwoliła 
wyrwać z nędzy siebie i rodziny, pisało 
w kwietniu 1934 r. inne wydawnictwo 
katolickie, „Nasza Myśl”: „Czyż poło­
żenie nie zmusi nas w końcu byśmy po 
dej mowa li pracę bez zapiały, bodaj tyl 
ko dla siebie? Czasem naprawdę innej 
rady nie ma. Przytym za dobrą pracą 
spotka nas nieraz niespodziewana na­
groda. Po prostu pracodawcy chcą nie 
raz widzieć naszą pracę, naszą rzeczy 
wistą wolę do niej, naszą bezinteresow 
ność... Kochajmy się raczej w pracy niż 
w pieniądzu. Spojrzyjmy tylko wokoło. 
Ile złego popełniają ludzie, ponieważ 
chcą pracować tylko i wyłącznie za za­
płatą”.

— Nie mogą znaleźć pracy, żeby za­
robić na życie, to niech pracują bez z* 
płaty. — „Nasza Myśl” znalazła do­
skonałe „lekarstwo" na bezrobocie.

Czy można zająć stanowisko jeszcze 
bardziej odpowiadające interesom bur— 
żuazji i bardziej cynicznie rozprawia­
jące się z tragicznym problemem bez­
robocia?

Można. Zrobił to w r. 1936 wspom­
niany już biskup Jasiński. Tym razem 
w kazaniu wygłoszonym do robotników 
Zakładów Ostrowieckich na serdeczne 
zaproszenie dyrekcji fabryki, która wła 
śnie zwolniła z pracy 30 proc, robotni­
ków. „Wy, których Pan Bóg pracy po­
zbawił, by na tej ziemi wypróbować i 
tym łacniej do szczęścia wiekuistego 
przysposobić, nie martwcie się, nie po 
padajcie w rozpacz, szukajcie ukojenia 
w modlitwie, a znajdziecie w niej spo­
kój, a po śmierci żywot wieczny. Amen”, 

Komentarze chyba zbyteczne. Może 
tylko maleńka informacja: podniosłe 
kazanie biskupa łódzkiego przedrukowa 
la cała ówczesna prasa burżuaz.yjńa,

B. Dr,

Niezwykle Istotnym zagad­
nieniem jest zorganizowanie 
stałej kontroli równomiernego 
1 terminowego wpływania 
wszystkich artykułów objętych 
obowiązkowymi dostawami.-Dc 
puścić bowiem do powstawania 
zaległości w Jednym artykule, 
to znaczy wpływać ujemnie na 
przebieg realizacji wszystkich 
zobowiązań, podrywać autory­
tet władzy ludowej i ułatwiać 
kułakowi Jego machinacje.

Nieodzowne jest codzienne, 
operatywne analizowanie wy­
konywania planu dostaw. Przy 
czym należy badać nie tylko 
czy powiat 1 gromady wyko­
nały swój plan, ale również 
czy każdy chłop spełnia swoje 
zobowiązania w terminie. Czę­
sto bowiem ogólny plan dzien­
ny czy tygodniowy Jest wypeł­
niany, a nawet przekraczany, 
ale dzieje się to dlatego, że 
część chłopów wysoko przekra­
cza swoje zobowiązania, pokry 
wając niedobory powstałe na 
skutek opieszałości Innych.

Sprawny przebieg dostaw za 
pewnimy sobie w dużym stop­
niu przez dopilnowanie, by naj 
pierw wypełniali swe zobowią­
zania cl kułacy i ich zauszni­
cy, którzy w ub. r. opornie 1 
po terminie dostarczyli wyzna­
czone im Ilości zboża - itp. 
Szczególnie tym, którzy nie 
wykonali wtedy w ogóle zobo­
wiązań i muszą teraz spłacić 
swój dług wobec Państwa, wlą 
czony do tegorocznych dostaw, 
należy dawać bliższe terminy i 
nie pozwalać im na samowolne 
przesuwanie tych terminów. W 
stosunku do takich też ludzi 
przede wszystkim powinno się 
stosować sankcje za niewyko­
nywanie dostaw, co masy 
chłopskie powitają niewątpli­
wie z zadowoleniem. Wzmocni 
to wśród nich poczucie prawo­
rządności 1 sprawiedliwości — 
żelazne zasady, na których o- 
plera sie nasze Państwo.

Jednocześnie niezwykle waż 
ne jest sprawiedliwe i szybkie 
rozpatrywanie odwołań oraz po 
dań chłopów o ulgi (które są 
w br. znacznie rozszerzone); 
należy pamiętać o tym, by każ­
dy składający podanie był w 
porę zawiadomiony o decyzji.

Nasze instancje I organiza­
cje partyjne na wsi. kierując 
walką o polityczną mobilizację 
mas chłopskich do wypełnienia 
tych ważnych zadań gospodar­
czo - politycznych, powinny w 
tym celu urucliomlć wszystkie 
swoje dźwignie organizacyjne 
i środki propagandowe. Pogłę­
biać należy przede wszystkim 
pracę polityczną wśród biedo- , 
ty, wśród małorolnych, mobili-1 
zować Ich do wykonywania zo­
bowiązań w pierwszej kolejno 
ścl. Wzór biedoty, a potem na­
cisk biedoty, która Już spełni­
ła swój obowiązek wobec Pań­
stwa, pozwoli skuteczniej od­
działywać na chłopów średnio­
rolnych. Izolować Ich od wpły­
wu kułaków, pociągać za sobą, 
walczyć z oporem wrogów 
— pomyślnie przeprowadzać 
skup.

Oczywiście skuteczność agi­
tacji politycznej, powodzenie 
dostaw zbiorowych, mobiliza­
cja mas chłopskich — zależy w 
dużym stopniu od przykładu, 
jakim świecić będą chłopom 
aktywiści partyjni, wszyscy 
członkowie pąrtil, Członkowie 
rad narodowych, ludzie kie­
rujący akcją skupu. soł­
tysi, ’ członkowie organiza­
cji społecznych. Wszyscy 
oni powinni. rzecz jasna,



O obfity plon śledziowych żniw«
W końcu czerwca na Morzu

Północnym rozpoczęły się 
^śledziowe żniwa” — trawlero 
wy sezon śledziowy.

Nasze trawlery wychodziły 
ba dalekomorskie połowy śle­
dzia stopniowo, poczynając od 
ostatnich dni czerwca. Nieste­
ty dotychczas jeszcze nie ca­
ła nasza flotylla dalekomor- 
aka jest na połowach. Niektó­
re trawlery ciągle jeszcze sto­
ją w remoncie. Statki te roz- 
poczną sezon śledziowy ze 
znacznym opóźnieniem. Utrud 
ni to poważnie .Dalmorowi” 
wykonanie planu połowów za 
drugie półrocze.

Musimy tu przypomnieć, że 
w roku ubiegłym „Dalmor” 
także nie zdążył przygotować 
■wej flotylli do sezonu śle­
dziowego, — kilkanaście stat­
ków rozpoczęło połowy śle­
dzia z dwu i trzymiesięcznym 
opóźnieniem. Statki te stra­
ciły najlepszy okres połowo­
wy. Nic dziwnego więc, że w 
roku ubiegłym flotylla dale­
komorska nie wykonała pla­
nu połowów.

Niestety „Dalmor” powtó- 
tsył częściowo błąd zeszłorocz 
ny. A przecież o dorocznych 
remontach trawlerów pisało 
się i konferowało bardzo wcze 
śnie, bo już na początku roku. 
Mimo to nie przygotowywano 
należycie statków do remontu 
i nie zawarto w porę ze stocz 
niemi umów o remonty. W 
Dterwszym wypadku winę po-

Olcolo 800 rodzin przodowników pracy korzysta z wcza 
tów rodzinnych w Pubierowie w województwie szczecin

Na zdjęciu: szlifierz Fabryki Samochodów Osobowych 
na Żeraniu, Czesław Gwiazda jest przodownikiem. pracy 
narzędzóownii osiągnął ostat nio 278 proc, normy. Gwiazda 
jest odznaczony Srebrnym Krzyiem Zasługi za. pracę 
przy uruchamianiu montaiu samochodów w FSO. Wraz 
z ioną i córeczką Mirosławą przyjechał po raz pierwszy 
nad morze.

NIE wiadomo czy było to 
tylko przeoczenie, czy też 
karygodne niedbalstwo. Fak­

tem jest, że gdzieś około 20 
lipca okazało się, że choszczeń 
ski POM nie zdąży na czas 
wyremontować młocarni dla 
spółdzielni produkcyjnej w Za 
męcinie.

— Nic z naszych planów — 
powiedzie! członek RZS-u. któ 
ry przywiózł tę wiadomość — 
znowu nie będziemy pierwsi 
w powiecie, takiego już ma­
my pecha.

Nie trzeba nawet wspomi­
nać, że wiadomość ta po pro­
stu „dobiła” przewodniczące­
go spółdzielni Żaczka. Tuż za 
zagrodami stały zagony doj­
rzałego, pięknego zboża. Od 
dwóch dni 4 snopowiązałki 
bez przerwy kosiły żyto. Naj­
wyższy czas, żeby zaczać omło 
ty. Długo w noc paliło się 
światło w mieszkaniu Żaczka 
— przewodniczący zamęciń- 
skiego kolektywu na gwałt wy 
najdywał sposoby wyjścia z 
trudnej sytuacji. Zły na sie­
bie i na cały świat przyszedł 
mano na spółdzielcze podwó­
rze. I jakież było jego zdziwie­
nie, kiedy zauważył; że wszy­
scy rozmawiają o młocarni. 
Okaizało się. że nie tylko on 
myślą i w nocy o spółdziel­
czych żniwach. Zaczęli wspól­
nie radzić. Ktoś rzucił projekt, 
Inny coś dodał i Żaczek czuł, 
jak wspólnie odnajdują dro­
gę wyjścia. Członkowie spół­
dzielni'Banach, Tomczyk i ko­
wal Kacprzak postanowili wy 
remontować dwie stare, spół­
dzielcze maszyny w ciągu 4 
dni. Inni postanowili zastąpić 
Ich w robocie, bądź też wysta 
rać się o brakujące części.

Od rana do późnej nocy sły 
ehać było w kuźni łoskot mło 
tów — trzech ludzi remonto­
wało młocarnie. Często przy­
chodzili im z pomocą ci, któ- 
fzy cały dzień jeździli na sno- 

nosi całkowicie dział technici 
ny „Dalmoru", który nie przy 
gotował należycie specyfika­
cji remontowej swych stat­
ków.

Często dopiero na stoczni o- 
kazywało się, że na statku 
trzeba przeprowadzić znacz­
nie więcej prac remontowych, 
niż przewidywała specyfika­
cja. Pociągało to za sobą za­
łatwianie dodatkowych formal 
ności, opracowywanie dodat­
kowej dokumentacji — sło­
wem przewlekało remont, na 
którego zakończenie czekać 
musiały następne trawlery. Za 
opóźnione zawieranie umów 
remontowych że stoczniami za 
granicznymi — bo kilka traw 
lerów miało przejść remont 
zagranicą — odpowiedzialny 
jest „Centromor”.

Jak dalece „Centromor” 
zlekceważył tę sprawę najle­
piej świadczą następujące tak 
ty: W kwietniu „Centromor” 
polecił .,Dalmorowi” natych­
miast skierować trzy trawle­
ry na jedną ze stoczni zagra­
nicznych. Trawlery zostały w 
pośpiechu ściągnięte z połowu 
i wysłane do stoczni zagra­
nicznej i tu przez kilka tygod 
ni wyczekiwały na rozpoczę­
cie remontu. Dlaczego? Otóż 
okazało się, że „Centromor” 
prowadził dopiero rokowania 
ze stocznią o remont trawle­
rów.

W rezultacie — zlekcewa­
żenie dorocznego remontu 

By zamęcińscy spółdzielcy 
stali się bojowym kolektywem
powiąz, alkach, lub ustawiali 
sztygi. Na czwarty dzień obie 
młocarnie ruszyły.

_  To był piekielny wyścig 
— mówi o tych dniach kowal 
Kacprzak — ale musieliśmy 
przecież to zrobić, bo przecież 
chodziło o to, żeby nasze zbo­
że sprzątnąć, a honor spółdziel 
ni też coś znaczy.., musimy 
być pierwsi.* * «

Jeżeli przyjrzymy się bliżej 
ludziom z Zamęclna, ich pastę 
powaniu. ich trosce o wspólną 
gospodarkę, stwierdzimy, że 
wielu pojmuje te sprawy tak, 
jak kowal zamęcińskiej spół­
dzielni.

Oto stary Sagan. Zebranie 
ogólne uchwaliło, że zadaniem 
jego jest opieka nad pasieką, 
oraz codzienne odwożenie mle 
ka. Ale już około obiadu moż­
na spotkać Sagana wśród człon 
ków brygady potowej. Nie mo 
że usiedzieć bezczynnie w pa­
siece. Od czasu zebrania roz­
rachunkowego jest on człon­
kiem komisji rewizyjnej. I nie 
ma w spółdzielni najmniejsze 
go nawet niedociągnięcia, któ 
rego by nie dojrzał. Potem a- 
wanturuje się o to z przewod­
niczącym, tak długo mówi o 
tym na posiedzeniu zarządu, 
aż niedociągnięcie zostanie u- 
sunięte.

Głogowski — zawsze wieczo 
rem wraca do domu ostatni. 
Nie opuści spółdzielczego pod 
wórza zanim nie sprawdzi, czy 
wszystkie narzędzia zostały po 
chowane pod szopą, czy wszy 
stkie konie dostały wody i czy 
stróż jest już na stanowisku. 
Kiedy na ostatnim zebraniu 

trawlerów przez „Dalmor” 1 
„Centromor” spowodowało 
straty w połowach śledzio­
wych. Lipiec okazał się okre­
sem sprzyjającej pogody i ob­
fitych połowów śledzia na Mo 
rzu Północnym — gdyby cała 
nasza flotylla dalekomorska 
łowiła od początku lipca, do­
starczyłaby krajowi o kilka­
set ton ryby więcej niż do­
tychczas. Twierdzenie to nie 
jest przesadą. Wystarczy spój 
rżeć na wyniki połowowe na­
szych trawlerów. „Rega“ z jed 
nego rejsu przywiozła 115 ton 
śledzia, „Pegaz” 92 tony, 
„Syrlusz” — 68 ton.

Z błędów popełnionych tak 
w roku ubiegłym, jak i w bie 
żącym należy wyciągnąć nau­
kę. że remonty doroczne 
trawlerów trzeba przygo­
towywać starannie poczy­
nając już od końca sezonu 
śledziowego, to jest od listopa 
da. Jeżeli remonty będą sta­
rannie zaplanowane i przygo­
towane, można je bez pośpie­
chu wykonać w miesiącach od 
stycznia do maja, i to wszy­
stkie na stoczniach krajowych. 
Sezon śledziowy nazywa się po 
pulamie „rybackimi żniwa­
mi”, bo jest okresem najbar­
dziej wydajnych i najbardziej 
wartościowych połowów — i 
okresem najbardziej wytężonej 
pracy, który decyduje zarów­
no o wykonaniu planu cało­
rocznego przez trawlery jak 
i o ich rentowności, biatego 
do „śledziowych żniw” rybolów 
stwo nasze powinno się przy- 
gować tak starannie, jak do 
żniw przygotowuje się corocz­
nie nasze rolnictwo.

ZA PRZYKŁADEM
ZAŁOGI „8YRIUSZA"

Mimo opóźnienia remontu 
trawlerów dostawa ryb dla 
kraju nie powinna się zmniej 
szyć — dobrze zapowiadający 
się sezon daje możliwość na­
drobienia strat.

Zrozumiały to załogi na­
szych trawlerów. Załoga „Sy- 
riusza” wezwała wszystkie jed 
noatki „Dalmoru" oraz przed­
siębiorstwa współpracujące 
przy obsłudze statków rybac­
kich do zorganizowania obsłu 
gi szybkościowej trawlerów i 
do skracania ich postojów mię 
dzyrejsowyćh. Na wezwanie to 
odpowiedziały już wszystkie 
statki „Dalmoru.’1 W czynie 
lipcowym załoga „Syriusza", 
dzięki przejęciu swego statku 
pod socjalistyczną opiekę, prze 
prowadzeniu remontu na mo­

przewodniczący spółdzielni 
przedstawił projekt jesiennych 
zasiewów, Głogowski długo 
rozmyślał, a potem zapropo­
nował zwiększyć obszar zasie­
wu pszenicy. Długo udowad­
niał, że przecież spółdzielnia 
ma jeszcze sporo ziemi, którą 
można by przeznaczyć pod psze 
nicę.

Zebrania w RZS Zamęcin 
z zasady zawsze trwają bardzo 
długo. Porządek dzienny prze­
widuje zazwyczaj jedno zagad 
nienie i można by pomyśleć, że 
zostanie szybko wyczerpany. 
Ale kiedy ludzie się rozgada­
ją, kiedy zaczną wyciągać in­
ne sprawy, kiedy wyjdzie je­
szcze na jaw, że ten lub ów 
członek RZS-u nie bardzo 
troszczy się o spółdzielczy 
sprzęt — to końca zebrania 
nie widać. Dostanie się nie­
raz 1 przewodniczącemu i człon 
kom zarządu.

— Tak już u nas jest — o- 
powiada mechanik spółdziel­
czy Banach — jak trzeba to 
każdego skrytykujemy, wyt­
kniemy mu błędy. To przecie 
my rządzimy w spółdzielni i 
każdy z nas musi troszczyć się 
o wspólne gospodarstwo.

Każda ważniejsza uchwała 
zarządu przechodzi przez ogól 
ne zebranie, z każdego grosza 
zarząd musi się rozliczyć 
przed ogólnym zebraniem. I 
z każdym dniem coraz więcej 
ludzi bierze udział w rządze­
niu spółdzielnią, ów wypadek 
z młocarniami nie jest wyjąt 
kiem. Bardzo często przewod­
niczący i zarząd szukają rady 
u członków RZS-u, i korzysta 
ją skrzętnie z ich wskazówek. 

rzu 1 skróceniu postojów mię 
dzyrejsowyćh, już w drugiej 
dekadzie lipca wykonała plan 
w 150 procentach. Plan prze­
kroczyły także trawlery „Wiel 
ki Wóz” i „Kasjopea". Niemal 
wszystkie pozostałe trawlery 
także wykonują swe plany ter 
minowo, a nawet przekraczają 
je Nie gorzej od załóg trawie 
rowych pracują załogi lugrów. 
Luger „Delfin” w jednym rej­
sie złowił 94 ton śledzi, „Korab 
I” złowił w lipcu do dnia 25-go 
przeszło 60 ton. Lugrotrawler 
„Kaczor”, pracujący pławnica 
mi, złowił także ponad 60 ton 
śledzi. Niestety obsługa porto 
wa nie dorównuje w pracy za 
łogom trawlerów i lugrów.

USPRAWNIĆ OBSŁUGĘ 
TRAWLERÓW

Na wezwanie „Syriusza" od 
powiedziała dotychczas tylko 
załoga bazy „Odra” w Świno­
ujściu zobowiązując się przy­
śpieszyć wyładunki trawle­
rów. Trzeba przyzhać, że pra­
cownicy „Odry" dobrze wypeł 
niają swoje zobowiązania. Mi 
mo to obsługa trawlerów w 
Świnoujściu szwankuje, bo in­
ne przedsiębiorstwa i urzędy 
związane z obsługą statków ry 
backich nie poszły za przy­
kładem „Odry”. Przede wszy­
stkim zbyt powolnie pracuje 
stacja bunkrowa w Świno­
ujściu. Trawlery muszą wycze 
kiwać na bunkrowanie, a sam 
załadunek węgla przeciąga się 
na skutek niedostatecznej ilo­
ści trymerów. Holowniki świ­
noujskie i piloci portowi nie 
dość sprawnie przeprowadza­
ją przeholunki trawlerów. 
Również odprawy trawlerów 
trwają zbyt długo.

Obsługa lądowa dalekomor­
skich statków rybackich po­
winna zrozumieć, że od jej 
sprawności zależy wykonanie 
planu przez całą flotyllę dale­
komorską, zależy zaopatrzenie 
kraju w rybę. Dlatego pracow 
nicy wszystkich przedsię­
biorstw i urzędów związanych 
z obsługą tych statków, po win 
ni, tak jak pracownicy ..Odry”, 
zobowiązać się do usprawnie­
nia obsługi trawlerów, powin­
ni pomóc ich załogom w cięż­
kiej walce o wykonanie planu 
połowów śledziowych. Jeśli za 
logi trawlerów i ich obsługa 
lądową wytężą wszystkie siły, 
„śledziowe żniwa”, mimo za­
niedbań w przygotowaniach, 
przyniosą obfity plon.

JL.

Jak wielkie znaczenie dla 
rozwoju spółdzielni ma wza­
jemna kontrola i wspólne oma 
wianie wyników pracy niech 
świadczy wypadek z Włady­
sławem Kozubem. W tamtym 
roku nie wychodził do ro­
boty, nie troszczył się o współ 
ny dobytek. Na zebraniu kilka 
razy skrytykowano go za ten 
stosunek, bardziej doświadczę 
ni sąsiedzi tłumaczyli mu, że 
„takim postępowaniem dale­
ko nie zajedziesz, przestań bra 
efe słuchać tych podszeptów 
kułackich i zakasz rękawy do 
roboty”. Dzisiaj Kozub jest 
jednym z wyróżniających się 
w brygadzie polowej.

• • •
Krótko przed żniwami prze 

wodniczący Żaczek złamał rę­
kę. Przez dwa tygodnie leżał 
w szpitalu, następnie otrzy­
mał miesięczne zwolnienie z 
pracy, ale ledwie na polach po 
jawiły się snopowiązałki, prze 
wodniczący był już przy żni­
wach. Nie mógł wysiedzieć w 
domu, kiedy na polach spół­
dzielni rozgrywała się decydu 
jąca walka o chleb. Żaczek o- 
powiada, że ilekroć wyjeżdża 
w dłuższą podróż, ogarnia go 
niepokój o spółdzielnię, o to 
czy zarząd da sobie podczas 
jego nieobecności radę z roz­
wiązaniem wszystkich zagad­
nień.

Jest między innymi nastę­
pująca podstawa tego niepoko 
ju. Oprócz ofiarnych i dobrze 
myślących członków spółdziel 
ni jak Głogowski, Sagan. Ko­
łodziej, Hemerling, Kaszela i 
wielu innych — są jeszcze w

Zasilamy kadry kolejnictwa
Pierwszy Centralny Kurs Przewozów przy Ministerstw!® 

Kolei w Warszawie rozpoczął się 6 czerwca br. Na kursie 
tym jest ogółem 39-ciu słuchaczy, w tej liczbie jedna kobieta,

Kurs daje nam bardzo wiele: zapoznajemy się z pod­
stawami kolejnictwa, uzupełniając swe wiadomości facnowe i 
pogłębiając je o wiele nowych wiadomości, jak np. z ekonomii 
transportu, czy ekonomii politycznej, która najwięcej utrwa­
la się w pamięci słuchaczy i pomaga w walce o racjonalną 
i oszczędną gospodarkę narzędziami produkcji, w walce z 
przejawami często spotykanej świadomej, lub nieświadomej 
opieszałości i obojętności w wykonywaniu czynności związa­
nych z transportem, obojętności szkodliwej dla ogólnej gospo­
darki narodowej.

Kursiści podjęli zobowiązania przedzlotowe i przepraco­
wali w ramach tego zobowiązania 120 roboczo-godzin przy 
budowie MDM. Dla uczczenia Święta Odrodzenia słuchacze 
postanowili ukończyć kurs z dobrym wynikiem.

Po ukończeniu kursu zasilimy kadry kolejnictwa uzbroje­
ni w nową wiedzę fachową i polityczną. Dzieląc się nabytą 
wiedzą z innymi pracownikami pomożemy w pokonywaniu 
trudności i usprawnieniu transportu.

Wacław Kubiak 
DOKP

SPZB winno lepiej zorganizować pracę 
przy budowie elektrowni

Szczecińskie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane wybu 
dowało 1 buduje nadal szereg 
poważnych obiektów przemy­
słowych. Są to zwykle duże 
budowy, zatrudniające wielu 
robotników. Te duże budowy 
Zjednoczenie docenia, zapoml 
na Jednak o doniosłym znacze­
niu jednej ze swoich mniej­
szych budów, mianowicie o 
elektrowni. Pracuje tam wpra 
wdzle tylko kilkudziesięciu ro­
botników, ale od ich pracy za­
leżą terminy montażu agrega­
torów, a więc terminy bardzo 
poważnego wzrostu mocy elek 
trowni.

Oto. co pisze o tym majster 
tej budowy, tow. KAMIL SO­
BOLEWSKI:

„Roboty budowlane przy 
rozbudowie naszej elektrowni 
są ściśle powiązane z robota­
mi montażowymi. I właśnie ro 
boty budowlane „nawalają" 
hamując poważnie prace mon­
tażowe. Władze nadrzędne bu­
dowy, do Zjednoczenia włącz­
nie, podchodzą do sprawy tej 
budowy w sposób blurokratycz 
ny, lekceważąc jej potrzeby. I 
tak: na budowle stale brak jest 
sprzętu, ludzi i materiałów. 
Nie ma dostatecznej ilości zbro 
Jarzy, a ci co są, nie mają 
sprzętu zmechanizowanego — 

spółdzielni członkowie, którzy 
2bytnio nie troszczą się o 
wspólne dobro. Oto na przy­
kład członek zarządu Wasiak. 
O spółdzielczą chlewnię trosz­
czy się lepiej, niż matka o 
własne dzieci, ale reszta go nic 
nie obchodzi. A to przecież 
nie wystarcza, to jest za mało, 
jak na członka zarządu. Jesz­
cze gorzej jest z drugim człon 
kiem zarządu Stanisławem 
Dudkiem, który nie widzj nic 
oprócz powierzonej sobie pa­
ry koni. Członek partii Fili­
powicz sam dobrze pracuje w 
polu, ale jego żona nie wy­
chodzi do roboty. I właśnie 
postawa takich członków spół 
dzielni napawa niepokojem 
Żaczka.

W trudnych początkach ze­
społowej gospodarki scemen- 
tował się kolektyw spółdziel­
ni. Ale przecież przed RZS-em 
w Zamęcinie stoją dalsze, trud 
ne zadania. Zakrojony na sze­
roką skalę rozwój hodowli, no 
woczesne metody uprawy zie­
mi, upraw® zbóż nasiennych 
— to wszystko będzie wyma­
gało zjednoczenia wszystkich 
sił spółdzielni.

A trzeba powiedzieć, że or­
ganizacja partyjna niezbyt wie 
le uwagi poświęcała dotąd tej 
sprawie. Za mała jest dla za­
rządu pomoc organizacji par­
tyjnej jak również Komitetu 
Gminnego i Wydziału Politycz 
nego POM, brak jest otwar­
tych zebrań partyjnych, kule­
je praca agitatorów, nie ma 
współpracy między organiza­
cją partyjną a ZSL-owską.

Można podać wiele przykła­
dów sukcesów, jakie osiągnę­
ły zgrane, bojowe kolektywy 
naszych spółdzielni. I trzeba 
pomóc organizacji partyjnej i 
zarządowi RZS-u w Zamęci­
nie do jak najszybszego stwo­
rzenia takiego właśnie kolek­
tywu.

Paw. 

giętarek 1 clętarek, brak Jest 
nawet nożyc ręcznych, zdat­
nych do użytku. Zbrojarze 
więc tną stal przecinakami lub 
piłką ręczną.

Prowadzenie prac hamuje 
również brak młotów pneuma^ 
tycznych, koniecznych do wy­
burzania starych żelbetonów, 
mimo że zapotrzebowanie na 
młoty złożono Jeszcze w mar­
cu. W kwietniu po usilnych 
monitach przesłano dwa mło­
ty. ale niestety bez węży, dłut 
1 kompresora. Aby przystąpić 
do pracy, użyto starych wę­
żów od wody 1 wypożyczono 
kompresor z elektrowni. Nasz 
pracownik znalazł również dłu 
ta leżące bezużytecznie w 
Bazie Sprzętu.

Kompresor elektrowni w 
międzyczasie zepsuł się 1 in­
nego nie ma do dziś.

Budowa prawie miesiąc te­
mu złożyła zapotrzebowanie 
na windę — nie dostarczono 
Jej jednak tłumacząc się raz 
zapomnieniem, drugi raz bra­
kiem monitu i wreszcie bra­
kiem furmanki.

Brygady' ciesielskie mają 
liczne przestoje z powodu bra­
ku kantówki, desek, stempli, 
gwoździ, pilników.

Wiele do życzenia pozosta­
wia również dyscyplina pra­
cy. Na budowę przychodzą 
niejednokrotnie robotnicy pi­
jani, którzy przeszkadzają w 
pracy I demoralizują pozosta­
łą załogę. Tak np; brygadzi­
sta ciesielski Mazurowski t 
Andrzejewski przyszli pijani 
na budowę, awanturując Się o 
wypłacenie im Jakichś urojo­
nych należności. Elektryk od 
ćinka rzadko przychodzi trze­
źwy, a kiedy trzeba podłączyć 
maszynę, na którą ludzie cze­
kają, on leży pijany przy bra­
mie. Często zdarzają się rów­
nież nieporozumienia na tle 
obliczania zarobku.

Zadziwiająca jest również 
biurokracja w SPZB. Aby 
wydać ludziom należne im 
ubrania robocze, cała załoga 
mustała udać się do magazynu 
głównego przy ul. Ludowej, 
co spowodowało stratę przeszło 
100 roboczo - godzin. Czy 
nie prościej było te ubrania 
wydać po pracy w magazynie 
odcinka, który mieści się nie­
opodal elektrowni?”

» * *
Podane przez tow. Sobolew 

sklego fakty są prawdziwe. 
Zjednoczenie Budownictwa 

Przemysłowego w Szczecinie 
w pogoni za rentownymi bu­
dowami __o wielkich sumach
przerobowych — zlekceważyło 
budowę elektrowni. W tym 
y/łaśnle leży źródło braków w 
zaopatrzeniu tel budowy. Spra 
wa niedotrzymania harmono­
gramów przez SPZB w elek­
trowni oparła się ostatnio o 
PKPG. Oczekujemy od dy- 
rekcll SPZB wiadomości, ja­
kie kroki nadlała, aby stwo­
rzyć tej budowle warunki do 
wykonania planów.



Po wielkim ZlocieSkończyć z tolerowaniem 
biernych członków Partii!

Na spółdzielczych polach pracują kombajny

»Zboże z pierwszego sprzętu 
sprzedamy Państwu«

Poradnik rolnika

OBWIESZCZENIE

Kampania zlotowa jaką zainicjowaliśmy u na» w od­
powiedzi na apel Zarządu Głównego ZMP trwa dalej Gdy 
po powrocie z Warszawy, my uczestnicy Zlotu, opowie­
dzieliśmy kolegom c tej wielkiej manifestacji młodych 
przodowników, wszyscy jeszcze lepiej niż dotychczas zro­
zumieli, jak wielką siłę stanowi młodzież, jak duże są jej 
możliwości, jakie mamy obowiązki wobec Ojczyzny

Nasz kolektyw młodzieżowy |est chętny do pracy W 
kampanii zlotowej wyrosło wielu nowych przodowników, 
podjęliśmy też. wiele cennych zobowiązań w pracy produk­
cyjnej i społecznej. Zobowiązania te wykonaliśmy już w 
100 procentach. M in zrobiliśmy ozdobny album jako upo­
minek dla młodzieży Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej oraz przepracowaliśmy przy odgruzowaniu miasta po­
nad 300 roboczogodzin.

Młodzieżowa brygada produkcyjna, zorganizowana w 
naszej spółdzielni dla uczczenia 60 rocznicy urodzin nasze­
go ukochanego Prezydenta, towarzysza Bieruta i Święta 
1 Maja, osiągnęła w przedzlotowym współzawodnictwie 
ponad 170 proc, normy. Obecnie, po Zlocie, tworzymy dru­
gą młodzieżową brygadę produkcyjną i obie będą mię­
dzy sobą współzawodniczyć. Pomoże nam to w dalszym 
podnoszeniu wydajności pracy I jakości produkcji.

Rozpoczynamy obecnie studiowanie statutu naszej 
Partii. W tym celu zorganizowaliśmy specjalne kółko li­
czące już 21 osóbg 17-tu z nich to ZMP-owcy. Ja również 
jestem uczestnikiem kółka, ponieważ po zapoznaniu się ze 
statutem pragnę zostać przyjęty jako kandydat do Partii.

Nie zapominamy też o pracy społecznej. W ramach 
łączności miasta ze wsią będziemy organizowali wycieczki 
do PGR-ów i spółdzielni produkcyjnych. Pomożemy na­
szym rolnikom w szybkim i sprawnym przeprowadzeniu 
akcji żniwno • omłotowej. W naszej świetlicy założymy bi­
bliotekę, aby podnieść poziom czytelnictwa wśród ro­
botników.

W pracy pozlotowej będziemy kierować się wskaza­
niami towarzysza Bieruta.

BOGUMIŁ GRAJ 
delegat na Zlot 

z Rzemieślniczej Spółdzielni 
Tapicersko - Rymarskiej 

w Koszalinie

Unieważniamy (gubioną pieeiatke firmową 
o treści „Gminna Spółdzielnia Sa*nop<*moc 
Chłopska z odpow. udziałami w starej Łu­
biance, pow. Wąlci", Jednocześnie ostrzega­
my przed ewentualnymi nadużyciami.

•M-K

Po falującym morzu żyta 
płyną dwa „stepowe statki” 
— kombajny. Kłosy nagina­
ne przez motowidła i rżnięte 
przez aparat tnący wędrują do 
młocarni, skąd oczyszczone 
ziarno dostaje się do zbiorni­
ka, a słoma do przyczepionego 
kosza na kołach. Aż dusza roś 
nie na widok samobieżnych 
kombajnów S-4 pracujących 
na polach RZS w Prochach 
pow. Złotów. Ale jeszcze wlęk 
szą radość sprawia kierowa­
nie tą skomplikowaną „poto- 
kową maszyną" Eugeniuszo­
wi Bajkowskiemu 1 Janowi 
Kaczmarkowi, którzy wykonu 
jąc na niej robotę 60 ludzi, 
zbierają obfity plon po 17 q 
z ha.

Właśnie jeden z kombajnów 
podjeżdża do stojącej z boku 
przyczepy. aby wyładować 
świeżo wymłócone ziarno. 
Kombajner Kaczmarek spie­
szy się. Na nasze pytania od­
powiada krótko.

Obaj wraz ze swymi pomoc 
nikami podjęli s.ię wiosną 
przedterminowo wyremonto­
wać kombajny przerzucone z 
innego POM. Zobowiązanie 
swoje wypełnili z honorem. 
Dzisiaj, jeśli nie Uczyć 3 u- 
przednich krótkich prób, pro­
wadzą „statki stepowe”, po 
spółdzielczym morzu po raz 
pierwszy. Na razie nie mają 
wielkiej wprawy, ale ta z cza 
sem przyjdzie. Toteż chwilo­
wo jeżdżą na pierwszym bie­
gu ostrożnie. Niedawno, dla 
uczczenia Święta Odrodzenia 
zobowiązali się sprzątnąć w 
czasie akcji żniwnej zboże z 
170 ha (według planu 140 ha). 
Dzięki zobowiązaniom kombaj 
ny będą przeprowadzały 
sprzęt zboża także w spóMziel 
niach produkcyjnych w Potu- 
lioach i Radawnicy.

• • •

Słowa te — to dla naszych 
partyjnych organizacji wy 
tyczna działania, to kategorycz 
ny nakaz. Kierownicy partyjni 
powinni czuć się głęboko od 
powledzialnl przed partią za 
każdego z członków swej orga­
nizacji, za rozwój Jego świado­
mości 1 aktywności, za to, by 
Jak najszybciej dorósł on do 
wielkich zadań naszych dni.

A przecież wiadomo, że lu­
dzie rosną I dojrzewają Jedy 
nie w codziennej konkretnej ro 
bocie. Tylko wówczas, gdy 
członek partii hlerze czynny 
udział w życiu swej organiza­
cji partyjnej, gdy wykonuje 
zlecone mu przez nią zadania 
1 wie przy tym, że jego nraca 
Jest kontrolowana 1 oceniana, 
czuje się on przed tą organiza­
cją odpowiedzialny, czuje się 
jej potrzebny, czuje się z nla 
wreszcie blisko 1 serdecznie 
związany.

Toteż nie wolno nam szczę­
dzić wysiłków, aby do życia I 
pracy naszych partyjnych or­
ganizacji wciągnąć wszystkich 
bez wyjątku towarzyszy. Aby 
raz na zawsze znfkł z naszych 
szeregów sztuczny podział na 
aktywnych 1 nieaktywnych 
członków partii. Aby pod po­
jęciem ..partyjny towarzysz” 
rozumiano zawsze polityczne­
go 1 społecznego aktywistę.

O to musimy bić się uparcie 
1 wytrwale. Nad tym musimy 
pracować systematycznie, co­
dziennie. Toteż zaburzmy się 
do tej rohoty natychmiast. Od 
Jutra. Albo Jeszcze lepiej — 
od dzisiaj.

IRENA WĘGROWICZ

PRZED NOWYM ROKIEM SZKOLNYM
1IU/51

Podręczniki nkolne dla nkół osólnokaitał- 
cących do ll-oj kUay włąemle nabyć można 
w. wuyatklch księgarniach „DOMU KSIĄCKI" 
i Gminnych Spółdilelnlach Samopomocy 
Chłopskiej

Sprzedaż indywidualna Jak ( zbiorowa ro*. 
porznie alę od lS-e(o alerpnla b-r Młodalrt 
szkolna może apokojnlr wypoczywać na weta, 
aach- Podręczników azkolaych w ty* roku 
nie zabraknie 81*-K

ną. Spółdzielcy 1 domownlcy-ze 
stawiają i zwożą zboże. Zaezy 
namy już podorywki. Od ty­
godnia otworzyliśmy w Złoto­
wie na jarmarku stragan, w 
którym codziennie sprzeda je­
my młode ziemniaki i warzy­
wa. Państwu sprzedaliśmy już 
wagon drobnych ziemniaków.

A teraz zastanówmy się, 
czy praca kombajnu opłaca 
się spółdzielni — poucza tow. 
Musza k.

— Taki kombajn za jednym 
zamachem 5 robót wykonuje
— głośno zastanawia się Karp
— koszenie, ustawianie w szty 
gi, zwózkę, układanie w sto­
gi i młóckę. Dziś możesz nie 
mieć jeszcze mąki, a Już jut­
ro matka podaje ci chleb u- 
pleczony z rosnącego wczoraj 
na polu ziarna. A robota o ile 
lżejsza. I taniej.

— 22 lipca otrzymaliśmy 
sztandar przechodni przodu­
jącej spółdzielni powiatu zło­
towskiego — wyjaśnia prze­
wodniczący Muszak. — Nie 
tak łatwo go zdobyliśmy — 
ale—dodaje po chwili — jesz­
cze trudniej byłoby oddać. Dla 
tego pracujemy ofiarnie. Uzy­
skujemy coraz, lepsze wyniki, 
bo coraz bardziej mechanlzu- 
jemy naszą pracę. Sialiśmy i 
sadziliśmy wiosną mechanicz­
nie, plony zbieramy również 
przy pomocy maszyn. Dzięki 
ich stosowaniu jesienią zlikwi 
dujemy 196 ha odłogów. I...
— śmieje się zadowolony •— 
zapraszamy na nasz tegorocz­
ny rozrachunek. Dniówka ob­
rachunkowa wypadnle wyso­
ka.

— U was w spółdz.ielni lu­
dzi* żyją lepiej, dostatniej — 
i pracę mają lżejsza — mówi 
Karp. — Opowiem o tym w 
naszej gromadzie.

L. Kozlołklewicał

Wiele furmanek chłopskich 
przejeżdżało dzisiaj drogą, do 
której przylega pole spółdzlel 
ców prochowskich. Jedzie wła 
śnie Jan Karp wraz z sąsia­
dami ze Starej Wiśniewki. Pa­
trzy i nie może się nadziwić: 
ściernisko wyższe niż zwy­
kle, zboże nie powiązane w 
snopy leży kupkami w du­
żych odstępach. Wie, że spół­
dzielcy prochowscy to dobrzy 
gospodarze, nie może więc zro 
zumieć dlaczego tak marnuje 
się ich żyto. Niespokojny scho 
dzi z furmanki i spieszy z bli 
ska obejrzeć ten dziwny zbiór, 
• raczej marnotrawstwo — jak 
myśli — żyta. Patrzy... kłosy 
puste, na ziemi nie widać „gu 
hionego” ziarna.

Wtem przeciągły terkot 
wzmaga się i z drugiej stro­
ny łanu zza łagodnej górki 
wyjeżdża kolos-machina żniw 
na.

— Aha... kombajn... — Karp 
rozumie jut teraz. Razem z są 
siadami wypytuje przewodni­
czącego RZS tow. Ludwika 
Muszaka o szczegóły pracy tej 
maszyny.

— 18 członków liczy nasza 
spółdzielnia — opowiada Mu­
szak, 8 robi w podwórzu 1 ho 
dowll, a razem z domownika­
mi w żniwach pracują 22 oso­
by. Oczywiście nie je»t to wie 
le i gdybyśmy żęli zboże ko­
sami, żniwa trwałyby zbyt 
długo. Ale POM przysłał nam 
kombajn. Dzięki temu przy 
takiej skromnej liczbie rąk do 
pracy żniwa na 225 ha zakoń­
czymy w 9 dniach. Do przy­
szłej niedzieli sprzedamy Pań 
stwu 100 ton zboża, a do 25 
bm., dalsze 20 ton.

Żniwa prowadzimy „całą pa 
rą” — ciągnie przewodniczą­
cy. — Żyto kosimy równocześ 
nie kombajnami, 2 snopowią- 
załkami traktorowymi i 1 kon

Dyżuruj* Apteka Społeczna nr U 
przy ul Armii Czerwonej.

• * *
Strat Polarna — teł nr 88 (do. 

tychczaa 333).
• • •

Muzeum — ul Armii Czerwonej 
33 _ Wystawa — „Historia rozwoju 
społeczeństw pierwotnych11 1 „Wlel. 
kle Budowle Komunizmu11. Muzeum 
ozynne we wtorki, czwartki, piątki 
1 niedziele w godz. 12 — 17.

• • •
„WCZASY W MIEŚCIE11 organl. 

zuje Dom Harcerza w Koszalinie 
dla młodzieży szkół podstawowych 
począwszy od 2 bm do końca ferU 
letnich. W programie przewidziano 
ciekawe wycieczki, gry i zabawy, 
kino, sport. zajęcia kulturalno- 
oświatowe oraz techniczne. Zajęcia 
odbywają się codziennie w godz. 
9 — 13 i 15 — 19 w Domu Harcerza 
przy ul Armii Czerwonej 44

Stworzymy
nową brygadę produkcyjną

Ntnlejsąym komunikujemy, te siedziba Cen. 
trali Wynajmu Filmów mieszcząca się w Ko. 
uallnicpny ul. Grunwaldzkiej 8/11 ZOSTAŁA 
PRZENIESIONA M ul. Gnieźnieńską 12. 7SS-K

Nie zapominać 
o wapnowaniu roli

Dyżuruje Apteka Społeczną nr 20
— Rynek 19.

* • •
Wystawa „łO.lecfe PPR11 czynna 

jczt w budynku KP PZPR przy 
Al. Popławskiego w godz. 9 — 19.

• * »
Muzeum — pl Zwycięstwa czyn, 

he w godz 10 — 17. Niedziele 
1 święta od 10 — 18• • «

Zapisy do Zasadniczej Szkoły Me. 
talowej na rok zrkolny 1952 53 
trwać będą do końca sierpnia br 
Warunkiem przyjęcia jest świadec. 
two ukończenia 7 klas szkoły pod- 
e awowej Bliższych Informacji u- 
dzielą dyrekc.it, Zasadniczej Szkoły 
Mi talpwej w Słupsku.

Repertuar kin
KOSZALIN
NOWA Hi'TA — ..Kariera w Pary. 
Żu11 — godz 18 f 20.30. ,
MŁODA GWARDIA — „Poddany" — 
8Xlz 20.
SŁUPSK 
POLONIA — „Wielki koncert" — 
Łodz. 16, 13 30 i 21
bialog ird
BAŁTYK — „Cztery pokolenia1’ — 
godz 16 ’ 20 30,
SZCZECINEK 
PRZYJAŹŃ — „Zabawna historia"
— godz. 18 1 20.30.
Wałcz
TĘCZA — „Było to w maju1’ — 
god,. 18 i 20 30
USTKA
DELFIN — „Akcja B" — godz. 18 
! 20 30
DARŁOWO
BAJKA — „Małżeństwo aktorki1’ — 
Bodz. 18 < 20 30
POŁCZYN . ZDRÓJ 
WOLNOŚĆ — „Akcja „B" — 
godz 20.
MIELNO
Kino Nr 14 — „Młodość Chopina"
— godz 20.
USTRONIE MORSKIE
Kino Nr 11 — „Kawaler Motel
gwiazdy" — godz. 20,

których przynależność do par 
tli przejawia się — w najlep­
szym wypadku — w opłacie 
członkowskiej składki i bler- 
nym uczestniczeniu w partyj­
nych zebraniach? Niestety, są 
Jeszcze wśród nas I tacy. 
Obniżają oni poziom ideologi­
czny. bojowość 1 zdolność mo­
bilizacyjną naszych partyjnych 
organizacji. Niektórzy spośród 
nich — to ludzie przypadkowi, 
obcy nam klasowo 1 ideologfcz 
nie, ludzie, którzy niejako 
przez pomyłkę przedostali się 
do naszych szeregów 1 powin­
ni Je Jak najszybciej opuścić. 
Takich „towarzyszy1’ Jest Jed­
nak w naszej partii niewielu. 
W większości natomiast wy­
padków nieaktywni członko­
wie partii — to ludzie, któ­
rych organizacja partyjna nie 
otoczyła należytą opieką, nad 
których uaktywnieniem 1 wy­
chowaniem na dobrych człon­
ków partit słabo lub w ogóle 
nie pracowała,

„Partyjniacy nie spadają z 
nieba” — uczy towarzysz 
Stalin. Na partyjniaków trze­
ba ludzi wychować — wycho­
wać w codziennej partyjnej 
pracy, na konkretnych partyj­
nych zadaniach.

W Jakże wielu naszych orgn 
nizacjach zapomina się o tej 
niezawodnej bolszewickiej me­
todzie wychowywania młodych 
kadr partyjnych!

Przychodzi np. do organi­
zacji nowy towarzysz. Jeśli 
jest z natury śmiały, z rzędu 
tych, którzy zabierają głos na 
zebraniach, a ma Jut przy tym 
pewne doświadczenie w partyj 
nej pracy, nie grozi mu i w 
nowej organizacji przymusowa 
bezczynność. Dostanie na pew 
no partyjne polecenia, zadania, 
funkcje... Sprawa przedstawia 
się jednak znacznie gorzej. Je­
śli nowoprzybyły do organi­
zacji towarzysz Jest człowie­
kiem nieśmiałym i nie ma tzw. 
„wyrobienia organizacyjnego”. 
Me zawsze organizacja partyj­
na potrafi otoczyć takiego to­
warzysza od pierwszego dnia 
Jego pobytu na nowym terenie 
właściwą opieką, nie zawsze 
potrafi się zatroszczyć o syste 
matyczne wdrażanie go de 
partyjnej pracy. Bardzo Jesz­
cze, niestety, często kierowni­
ctwo organizacji poprzestaje na 
biernej obserwacji nowego to­
warzysza. Nie odzywa się na 
zebraniach? Nie upomina się e 
żadną partyjną robotę? Zatem 
sprawa prosta. Można go opa­
trzyć etykietką „nieaktywny, 
niewyrobiony towarzysz" i... 
zostawić w spokoju.

Z takich właśnie „pozosta­
wianych w spokoju,, towarzy­
szy, ludzi, których organizacja 
partyjna nie usiłuje nawet 
uaktywnić, powstaje kategoria 
tzw. biernych członków par-

Wapno ni* tylko odkwasza 
glebę, ale ją również spulch­
nia, o ile Jest to gleba ciężka.

Kiedy najlepiej jest rolę 
wapnować?

Właśnie teraz, podczas wy­
konywania podorywek. Wapno 
wysiewa się na ściernisko za­
raz po sprzęcie zboża i przy­
krywa podorywką. Następne 
uprawy dostatecznie wymie­
szają wapno z ziemią.

Na glebach cięższych należy 
stosować wapno palone, na 
lżejszych — t zw. wapniak 
mielony. Wapnować należy ro­
lę co 3—4 lata, najlepiej pod 
te plony, które nie znoszą za­
kwaszonej roli, a więc pod bu­
raki, rzepak, koniczynę itp. 
Obecnie nie stosuje się dużych 
ilości wapna. Wystarezy, za­
leżnie od kwasowości roli, 5 do 
10 q wapna palonego lub po­
dwójną ilość wapniaka (na 1 
hektar). Nie należy wysiewać 
wapna Jednocześnie z oborni­
kiem, a także z superfoafatem, 
siarczanem amonu i saletrza- 
kiem. *

W wale* o podniesieni* plo­
nów z hektara, zwłaszcza ro­
ślin szlachetniejszych, bez wa­
pnowani* obejść się niepodob­
na t. b.

Większość naszych gleb Jest 
kwaśna i wymaga wapnowa­
nia. Opady deszczowe corocz­
nie wypłukują z każdego hek­
tara roli od 200 do 400 kg 
wapna. Również dużo wapna 
pochłaniają rośliny.

Jak po7.nać esy gleba jest 
kwaśna? Przede wszystkim po 
rosnących n* niej chwastach. 
Na glebach kwaśnych rośnie 
skrzyp, szczawiki lub bratek 
polny. W takich wypadkach 
należy poradzić aię agronoma, 
który od razu na polu mole 
oznaczyć kwasowość gleby lub 
też wskaże, jak pobierać prób 
kę do analizy.

Gorzej jest, jeżeli rolnik 
przekonuje się o zakwaszeniu 
roli zbyt późno, to snacay do­
piero wówczas, gdy nie udają 
mu się tak ważne rośliny, jak 
koniczyny, groch, wyka i inne 
strączkowe oraz buraki, rze­
pak, pszenica, jęczmień i więk 
szość warzyw, mimo le gleba 
dla tych roślin wydaje sie być 
odpowiednia. Na kwaśnych gle 
bach można uprawiać Jedynie 
żyto, owies, ziemniaki, łubin i 
seradele.

Kto więc ehce osiągnąć wy­
sokie plony szlachetniejszych 
kontraktowych roślin, musi ro­
lą wapnować.

— Partia — uczy towarzysz 
Stalin — to czołowy, zorgani­
zowany oddział klasy robotni­
czej. Partia — to wódz polity­
czny klasy robotniczej, Part'a
— to bojowy sztab proleta­
riatu.

Tę rolę — rolę rewolucyj­
nej awangardy klasy robotni­
czej 1 przodującej siły narodu
— spełnia również i nasza par­
tia: Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza. To pod jej 
przewodnictwem polski lud 
pracujący dokonuje w swej 
Ojczyźnie przemian, o Jakich 
marzyły pokolenia Jego najlep­
szych synów. To ona kieruje 
codzienną pracą milionowych 
mas naszego narodu nad zbudo 
wanlem fundamentów Socjali­
stycznej Polski. To ona mobi­
lizuje te masy do walki o lep­
sze, sprawiedliwsze życie, wy­
chowuje Je w duchu nowej so­
cjalistycznej świadomości. Na­
sza partia — to zatem partia 
czyhu 1 walki. To partia • or­
ganizator i ■wychowawca, par­
tia - bojownik. I właśnie dlate­
go w Jej szeregach „muszą 
znaleźć się najbardziej świa­
domi, najbardziej ofiarni, naj­
bardziej zdyscyplinowani sy­
nowie 1 córki klasy robotni­
czej 1 mas ludowych" — czy­
tamy w deklaracji ideowej Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. „Dlatego PZPR mu 
si oprzeć się na zasadach ak­
tywności, czynnego udziału w 
pracy partii wszystkich jej 
członków...”

Czy w naszym otoczeniu, w 
naszej partyjnej organizacji 
wszyscy towarzysze blo- 
rą aktywny udział w partyjnej 
pracy? Czy obok ludzi ofiar­
nych, oddanych, pracujących 
dla partii z całych sił 1 z ca­
łego serca nie znajdzlemy w 
naszych szeregach 1 takich,

tli, Towarzyszom zaliczonym 
do tej kategorii nie przydzie­
la się z reguły partyjnych za­
dań. Jedynie w bardzo rzad­
kich wypadkach przypomina 
sobie organizacja partyjna o 
ich Istnieniu. Ot na przykład, 
gdy parę razy do roku trzeba 
przystroić salę przed uroczy­
stą akademię, lub nieść tran­
sparenty w świątecznym pocho 
dzle.

Ale w Innych wypadkach... 
Organizacja party'na ma na 
przykład posłać paru towarzy­
szy na odprawę do Komitetu 
Miejskiego. Albo wytypować 
kilku ludzi do ekipy łączno­
ści ze wsią. Towarzysz sekre­
tarz szybko przebiega wzro­
kiem listę członków. Lista Jest 
długa, czasami nawet bardzo 
długa. Ale sekretarz dostrzega 
na niej tylko niektóre nazwi­
ska (oczywiście nazwiska tzw. 
żelaznych aktywistów). Na in­
ne natomiast patrzy nlewldzą- 
cyml oczyma. Jakby na papie­
rze, zamiast czarnych liter, 
widniały w pewnych miej­
scach puste białe plamy. No i 
naturalnie na odprawę do KM, 
czy na Jakąkolwiek inną par­
tyjną robotę idą znów towa­
rzysze • aktywiści, ci sami, 
którzy mają Już dziesiątki in­
nych funkcji, zadań, poleceń.

Błędne są oczywiście takie 
metody partyjnego kierowni­
ctwa. Błędna 1 szkodliwa Jest 
taka gospodarka partyjnymi 
kadrami. Bo przecież „żelaźnl 
aktywiści" — ludzie obciążeni 
niezliczoną ilością partyjnych 
funkcji i poleceń, wiecznie za­
biegani. zaaferowani, pędzący 
z zebrania na naradę 1 z nara­
dy na odprawę — nie są po 
prostu w stanie wywiązywać 
się wzorowo ze wszystkich po­
wierzanych im zadań. Prę­
dzej lub później zaczynają oni 
w swą robotę wkładać coraz 
mniej serca, wpadają w ruty­
nę, nabierają biurokratycznych 
nawyków 1 tak stopniowo z 
partyjnych działaczy zamlenla- 
Ją się w partyjnych wyrobnl- 
;ów.

Z drugiej znów strony towa­
rzysze uznani za chronicznie, 
nieuleczalnie .biernych”, to­
warzysze, których partyjna or­
ganizacja nie usiłuje nawet 
uaktywnić, stają w miejscu, 
nie rozwijają się, nie rosną, 
nie dojrzewają do poziomu wy 
maganego od członka partii — 
tej partii, która ma przecież 
skupić w swych szeregach naj­
lepszych ludzi naszego narodu.

„Skończyć należy z tolero­
waniem stałej kategorii tzw. 
biernych członków partii. Na­
leży zmierzać wytrwale do te­
go, aby w życiu I działalności 
partii brali czynny udział 
wszyscy jej członkowie...” — 
powiedział na VII Plenum KC 
PZPR towarzysz Bierut.

dyrekc.it


Polska zdobyła 4 nagrody

labourzystów zarówno lewico­
wych, centrowych Jak i prawi 
cowych — występuje przeciw­
ko ratyftkacli. Również przy­
wódcy Labour Party a miano 
wicie Morrlson, Attlęe 1 Shin 
well zmuszeni byli głosować 
przeciwko ratyfikacji, ponie­
waż żadni tego od nich labce 
urzystowska grupa parlamen­
tarna, a przede wszystkim opl 
nia publiczna W Brytanii,

Przedstawiciele włoskich 
intelektualistów 

przybyli do Polski

WARSZAWA PAP. Dnia 4 
hm. na zaproszenie Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
przybyła do Warszawy grupa 
Intelektualistów włoskich, któ­
rzy w czasie pobytu w Polsce 
zwiedzą szereg miast i ośrod­
ków przemysłowych.

W rezultacie walki o pozycje strategiczne toczącej 
między imperialistami amerykańskimi ' angielskimi, do­
konany został w Egipcie zamach st< nu.

Gen. Naguib, który dokonał zamac,,. stanu, przepro- 
Wadzil liczne aresztowania. l‘o ulicach Kav. . Aleksan­
drii krążą zmotoryzowane patrole wojskowe i policyjne. 
W niektórych dzielnicach tych miast skoncentrowano od- 
dknały pancerne.

Na adjęoni: czołgi na ulicy Kast er Nil w Kairze.

PRAGA PAP. W Karlovych Varach odbyło się uroczy­
ste zakończenie VII Międzynarodowego Festiwalu Filmowe­
go. Do zgromadzonych filmowców postępowej kinematogra­
fii całego świata przemówił PREMIER ZĄPOTOCKY, pod­
kreślając wielkie znaczenie polityczne i kulturalne Festi­
walu.

zginęło na ulicach od kul ame­
rykańskich samolotów myśliw« 
•kich.

Prasa koreańska podkreśla, 
źe barbarzyńskie naloty na 
Phenian i inne miasta Korei 
Północnej mają bezpośredni 
związęk z zachowaniem się 
strony amerykańskiej w roko­
waniach w Panmundżonie. Na­
loty te — pisze prasa koreań­
ska — mają na celu wywar­
cie presji na delegatów kore- 
ańsko^chińskich, aby narzucić 
im absurdalne żądania strony 
amerykańskiej.

Kapitaliści włoscy wyrzu­
cają tysiące robotników 

na bruk
RZYM PAP Dyrekcja fa­

bryki ,.De Angeli Frua" zwol­
niła z pracy ponad 1.000 pra­
cowników. Jest to Jeszcze Je­
den dowód kryzysu w włoskim 
przemyśle włókienniczym.

Przemysłowcy usiłują zmniej 
szyć kryzys przede wszystkim 
kosztem robotników, zwalnia­
jąc tysiące ich z pracy, względ 
nie redukując do minimum 
ilość godzin pracy.

dzież zachodnio • berlińska 
uchwaliła rezolucję, w której 
stwierdza, Iż gotowa jest po­
święcić wszystkie siły dla zwal 
czenla zdradzieckiego mllltary- 
stycznego „układu ogólnego” i 
domaga się zawarcia traktatu 
pokojowego ze zjednoczonym’ 
Niemcami.

Policja zachodnio • niemiec­
ka, poparta przez bojówki ter 
rorystyczne, zaatakowała ucze­
stników wiecu w sektorze bry 
tyjskim. Niektórzy uczestnicy 
wiecu — chłoncy i dziewczę­
ta — odnieśli ciężkie rany i 
skierowani zostali do szpitali. 
Nie bacząc na tę bandycką ia 
paść, młodzież, do której dołą­
czyli się przechodnie, przeszła 
pochodem ulicami zachodniego 
Berlina, śpiewając pieśni.

OTTAWA (PAP). Na posiedzeniu komisji ogólnej mlę- 
|xynarodowe| konferencji Czerwonego Krzyża, obradującej 
W Toronto, toczyła się dnia 1 sierpnia nadal dyskusja nad 
Zagadnieniem „Czerwony Krzyż a pokój” oraz nad podsta­
wową rezolucją w tej sprawie, wniesioną przez delegację ra­
dziecką, domagającą się przyśpieszenia zakazu broni atomo- 
wet

Prittałnotó wytresowanej według wzorów amerykań- 
jbich., uzbrojonej w amerykańską broń policji marionet­
kowego rządu Yoshidy, potęguje w narodzie japońskim 
jego wołg bezkompromisowej walki z rodzimymi i obcymi 
.fnfbicielami.

MOSKWA. (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenianu:

Dnia 4 bm. samoloty ame­
rykańskie ponownie bombardo. 
wały i ostrzelały z broni po­
kładowej Phenian. Na dzielni­
ce miasta, zamieszkałe przez 
ludnośę cywilną, zrzucono wiel 
ką ilość bomb burzących i za­
palających.

Wśród ludności cywilnej jest 
wiele ofiar, zwłaszcza wśród 
starców, kobiet i dzieci. Wielu 
mieszkańców, którzy nie zdą­
żyli ukryć się w schronach,

muńskiemu filmowi „Mitrea 
cocor”, oraz hinduskiemu fil­
mowi „Babla”. Nagrodę za 
walczący reportaż filmowy 
przyznano koreańskiej kroni­
ce filmowej i koreańskim fil­
mom dokumentarnym.

Na Festiwalu wyróżniono 
również wielu filmowców, m. 
in zmarłego niedawno reży­
sera radzieckiego — Igora 
Hawczenkę za film o Tarasie 
Szewcence, francuskiego reży­
sera Autantlara za film pt. 
„Czerwona oberża", twórlcę 
bułgarskiego filmu „Poranek 
nad ojczyzną” i twórcę indo­
nezyjskiego filmu pt. „Kale­
ka”.

Nagrodę za reżyserię przy­
znano włoskiemu reżyserowi 
Lizzaniemu za film „Achtung, 
bandyci!” oraz niemieckiemu 
reżyserowi Dudowowi za film

wystąpienia przeciwko ukła­
dom wojennym.

„Daily Worker'* polemizuje 
z prasą konserwatywną, która 
usiłuje wywołać wrażenie, ja­
koby fakt, że Labour Party 
głosowała przeciwko ratyfika­
cji, — nie ma większego zna­
czenia. W Istocie rzeczy — pi­
sze „Daily Worker" — fakt 
ten noslada doniosłe znacze­
nie. Przytłaczająca większość

„Losy kobiet”.Nagrodę za grę 
aktorską otrzymał m. in. ra­
dziecki aktor Bondarczuk za 
kreację w roli Tarasa Szew­
czenki.

W dziale filmów dokumen- 
tarnych nagrody otrzymały 
m. in. chiński film „Przeciw­
stawiajcie się Ameryce! Po­
magajcie Korei!”, niemiecki 
film biografic7.ny „Wilhelm 
Pieck”, radziecki kolorowy re 
portaż „Pierwszy Mają w 
Moskwie 1952”. Nagrodę za 
film kukiełkowy otrzymał peł 
nometrażowy film czechosło­
wacki „Skarb ptasiej wyspy”. 
Nagrodę za film rysunkowy 
otrzymały: radziecki film
„Dzielny Sarmiko” oraz cze­
chosłowacki film „Jabłoń ze 
złotymi jabłkami”. Nagroda za 
film kolorowy przypadła ra­
dzieckiemu filmowi dokumen 
tarnemu pt. „Radziecka Gru­
zja”.

Po wręczeniu nagród uczest 
niby Festiwalu uczcili przez 
powstanie pamięć filmowcó ,v 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej, którzy 
zginęli na bojowym posterun­
ku, oraz pamięć Igora Saw- 
czenki.

Sportoiucy ZSRR 
zdobyli 

pierujsze miejsce 
na XV Igrzyskach 

Olimpijskich
HELSINKI PAP. Zwią­

zek Radziecki zajął druży­
nowo pierwsze miejsce na 
XV Igrzyskach Olimpij­
skich, uzyskując 494 punk­
ty-

Sportowcy ZSRR ustano­
wili na XV Igrzyskach O- 
limpijskich 2 rekordy świa­
towe, 3 rekordy Europy I 
12 rekordów Związku Ra­
dzieckiego.

Drugie miejsce zajęli 
sportowcy USA. którzy zdo 
byli 490.25 punktów.

Następnie przemawiał prze­
wodniczący jury Festiwalu, 
rektor akademii muzycznej w 
Pradze — Brousii, który szcze 
gółowo scharakteryzował od­
znaczone i wyróżnione filmy. 
Mówca podkreślił szczególnie 
wysokie walory radzieckiego 
filmu „Niezapomniany rok 
1918”. Radziecka kinematogra 
fia — powiedział on — jest 
przykładem dla postępowej ki 
nematografii całego świata. 
Brousil wskazał również na 
osiągnięcia kinematografii 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
krajów demokracji ludowej i 
NRD.

Wielką Nagrodę Festiwalu 
przyznano radzieckiemu fil­
mowi „Niezapomniany rok 
1919” zrealizowanemu przez 
wybitnego reżysera — M. 
Cziaurelego na podstawie zna 
ncj sztuki teatralnej W. Wisz­
niewskiego.

Polska otrzymała 4 nagrody: 
jedną z wielkich nagród — za 
film biograficzny przyznano 
filmowi „Młodość Chopina”. 
Jan Ciecierski otrzymał nagro 
dę za grę aktorską w roli maj 
gtra Plewy w filmie „Pierw­
sze dni’’. Film „Gromada” Ka­
walerowicza i Sumerskiego 
otrzymał wyróżnienie w dzia­
le filmów dokumentarnych. Na 
grodzony został również krót 
kometrażowy film „Częstocho 
wa”.

Wielką nagrodę pokoju o- 
trzymał niemiecki film fabu­
larny „Skazana wioska” oraz 
radziecko - niemiecki film do 
kumentarny z III Światowego 
Festiwalu Młodzieży Demo­
kratycznej pt. „Naprzód mło­
dzieży świata”. Nagrodę walki 
o wolność przyznano chińskie 
mu filmowi „Ludowi bojow­
nicy” i koreańskiemu filmo­
wi „Znowu na front”. Nagro­
dę przyjaźni między naroda­
mi zdobył czechosłowacki ko­
lorowy film pt. „Jutro będzie 
się tańczyć wszędzie”, Nagro 
da pracy przyznana została 
węgierskiemu filmowi o tema 
tyce wiejskiej pt. „Chrzest 
ogniowy”. Nagroda walki o 
pootęp społeczny przypadła ru

Pod naciskiem opinii publicznej 
posłowie labourzystowscy zmuszeni byli 

głosować przeciwko ratyfikacji 
militarystycznego „układu ogólnego”

Imperialiści zachodni 
nie chcą zakazu broni atomowej

Machinacje przedstawicieli angielskiego 1 francuskiego 
Czerwonego Krzyża na międzynarodowej konferencji w Toronto

drlecklej Sławin oświadczył, 
że sprawa powszechnego roz­
brojenia omawiana Jest bez. w'v 
niku od wielu lat na forum 
ONZ 1 że proponowana popraw' 
ka nie ma na celu przyśpieszę 
nla zawarcia konwencji o żaka 
zle bomby atomowej 1 nie od­
powiada podstawowym zasa­
dom Czerwonego Krzyża. Dla­
tego też. delegacja radziecka 
nie może wyrazić zgody na tę 
poprawkę. Propozycja delega­
cji radzieckiej przewiduje za 
kaz broni atomowej, czego do 
magają się miliony ludzi, 
poprawka zaś delegacji fran­
cuskiej 1 angielskiej Jest kro­
kiem wstecz nawet w porów­
naniu z przyjętą na XVII Mię 
dzynarodowej Konferencji 
Czerwonego Krzyża rezolucją 
w sprawie bomby atomowej,

W głosowaniu rezolucja ra­
dziecka przyjęta została z po­
prawką angielsko - francuska 
48 głosami przy 8 wstrzymu­
jących się.

Delegacja radziecka oświad­
czyła że przedłoży rezolucję 
w pierwotnym brzmieniu w 
sprawie przyśpieszenia zakazu 
broni atomowej na plenarnym 
posiedzeniu konferencji,

Wielki triumf 
kinematografii radzieckiej 

na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym

Starcy, kobiety i dzieci 
ofiarami nalotów 

piratów amerykańskich 
na Phenian

LONDYN (PAP). Jak Już 
podawaliśmy, labourzystowska 
grupa parlamentarna głosowa­
ła w fobie Gmin przeciwko 
ratyfikacji układów wojen­
nych, zawartych z Ade- 
nauerem.

Fakt, że po raz pierwszy od 
12 lat konserwatyści 1 labo- 
urzyści nie zajęli zgodnego sla 
nowlska w ważnej sprawie, 
dotyczącej brytyjskiej polityki 
zagranicznej, Jest przedmiotem 
ożywionych komentarzy. „Ti­
mes" zapytuje, czy fakt ten 
oznacza zakończenie okresu 
zgodnej dwupartyjnej polity­
ki zagranicznej prowadzonej 
przez konserwatystów 1 labo- 
urzystów.

Postępowe koła brytyjskiej 
opinii publicznej stwierdzają, 
że dołowe organizacje Labour 
Party oraz, związki zawodo­
we z taką siłą występują prze­
ciwko ratyfikacji układów wo 
jennych i przeciwko obecnej 
jolltyce zagranicznej rządu, że 
labourzystowska grupa parla­
mentarna muslala glosować 
przeciwko ratyfikacji układów 
wojennych.

„Daily Worker" pisze, że 
glosowanie w Izbie Gmin by­
ło „powstaniem przeciwko dy­
ktatowi amerykańskiemu". — 
Dziennik ten zaznacza, że 
przykład Labour Party zachęci 
wszystkie partie Europy za­
chodniej z wyjątkiem najbar- 
dziet krótkowzrocznych, do

Bandycka napaść policji 
zachodnio - niemieckiej 
na młodzież berlińską manifestującą 

przeciw zdradzieckiej polituce Adenauera
BERLIN (PAP). W dniach 3 i 4 sierpnia br; odbyły 

»lę w Berlinie na pograniczu sektorów zachodnich oraz w 
sektorze brytyjskim potężne wiece młodzieży berlińskiej, 
która manifestowała na rzecz pokoju I zjednoczenia Niemleo 
oraz przeciwko wojennej polityce rządu Adenauera.
Uczestnicy wieców w Berll 

nie demokratycznym uchwali­
li rezolucje, w których mło­
dzież NRD daje wyraz swej 
całkowitej solidarności z mło­
dzieżą Niemiec zachodnich w 
Jej słusznej walce o lepszą, po 
kojową przyszłość.

W parku „Jungfernhelde" 
(sektor brytyjski) zebrana na 
wielotysięcznym wiecu mło-

•*' Nie mogąc bezpośrednio od- 
Kclć tej rezolucji, co w o- 

ch opinii publicznej zdema­
skowało by Ich prawdziwe 
Śblicze, przedstawiciele mo- 
Serstw zachodnich postanowili 
talkowi cle wypaczyć sens pro 
Pozycji radzieckiej przy porno­
sy poprawek.

Przedstawiciele Anglii 1 
Jfrancji wnieśli do radzleckle- 
*9 projektu rezolucji popraw­
kę, która zamiast zakazu bro­
ił t atomowej proponuje wpro­
wadzenia kontroli nad energią 
Śtomową, w zależności od roz- 
■trzygnlęcla zagadnienia o pow 

1 Meehnym rozbrojeniu. Popraw 
sprowadza zadanie organi­

zacji Czerwonego Krzyża do 
foparćla komisji rozbrojenlo- 
VeJ ONZ, która od dłuższego 
tali ezasu »abotuje porozumie­
nie w sprawie powszechnej re­
dukcji zbrojeń

Przewodniczący delegacji 
Czerwonego Krzyża Chińskiej 
Republiki Ludowej LI Teh-

tsuan poparła projekt rezolucjt 
radzieckiej, podkreślając, że 
wojna bakteriologiczna, rozpo­
częta przez agresorów amery­
kańskich na Dalekim Wscho­
dzie, Jest zapowiedzią wojny 
atomowej, do której Stany 
Zjednoczone od dawna Już 
przygotowują się. L| Teh-tstian 
wyraziła przekonanie, że kon­
ferencja mogła by spełnić 
swój obowiązek wobec ludzko 
ścl I pokoju tylko w tym wy­
padku, Jeśli by przyjęła rezo­
lucję radziecką bez wszelkich 
poprawek.

Rezolucję, radziecką poparli 
także przedstawiciele Czecho­
słowacji, Polski 1 Rumunii. 
Przewodniczący Ligi Towa­
rzystw Czerwonego Krzyża 
Sandstroem również oświad­
czył. że nie może zgodzić się 
na poprawkę angielsko . fran­
cuską 1 uważa, że propozycję 
radziecką należy przyjąć bez 
poprawek.

Przewodniczący delegacji r«
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